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W wyniku czwartej 
w porównaniu z roki.em 

pięciol.atki 

1 940 · WZfOSfy : 

87 'proc., produkcja enerqii elektrycznej . . o 

o 180 „ produkcia cementu • 
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Zacieśnia się przyjaźń i pokojowa współpraca Polski i NR_Q 
Naród radz.iecki obchodzi . uroczyście 

81 r~cznicę ur-odz.jn Włockimier2a lenma 

Prezydent RP Bolesław Bierut 
MOSKWA (PAP). - We wsir.yst·­

kich miastach i VTSiach Związku 
Radzieckiego odbywają się uroczys­
te akademie poświęcone 81 roczni­
e;, urodzin założyciela 1 wodza' par­
łli bolszewickiej i państwa radziec­
kiego - WŁODZ1MIERZA LENl­
NĄ. W fabrykach i zakładach prze­
mysłowych, w instytucjach i uczel­
niach Moskwy, Leningradu, Kijo­
wa, Mińska, Stalingradu i w innych 
miastach radzieckich w:rgłaszane 12ą 

referaty i pogadanki o :llyoilł i dimt"' 
łalności It.enina. 

Wielkie ożywienie pantzje w Cen­
tralnY"m Muzeum im. Lenina w 
Moskwie, gdzie zgromadzone ą. 
ekspona~ ilustrujące tycie i dzil'll­
łalnoś'ć rewolucyjną wielkiego wo­
dza mas pracujących. udał się z rewizytą do Berlina Dziesią6kl tysięcy o!ldb bier!UI •• 
dział w wycieczkach d9 miejsca- . 
wośoi zwi~zanyeh s iy~ l dm.. 
łalnośei!ł Leni~ 

WARSZAWA (PAP). Dnia 21 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut opuścił 
Warszawę, udając się na zapro­
szenie Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil­
helma Piecka, z rewizytą do Ber­
lina. 

Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej towarzyszą: członek Ra­
dy Państwa - Józef Niećko, wi­
ceprezes Rady Ministrów - Hila­
ry Ch&chowski, podsekretarz sta­
nu w Prezydium Rady Ministrów 

Jakub Berman, minister 
spraw zagraniczn:vch - Stanis­
ław Skrzeszewski, minister finan­
sów - Kr··o;fanty Dąbrowski, szef 
Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
R.P. - Marian Rybicki, podse­
kretarz stan• w Ministerstwie 
Szkół Wyższych i Nauki - Euge­
nia Krassowska, członek Komite­
tu W:ykonawczego Polskiego Ko- tament 1\1.S.Z. - Maria Wierna, 
mitetu Obrońców Pokoju - Os- dyrektor protokółu dyplomatycz­
tap Dłuski, przewodniczący Za- nego - Edward Bartol, wicedy­
rząd u Głównego Z.M.P. - Wła-1 rektor gabinetu Prezydenta R.P. 
d~·sław Matwin. dyrektor Depar- - Edward Drozil· vicz. 

Prez~· 1lt>ntowi Rzeczy1>osµol;tej 
Polskiei lowaTZ~'szy równie;. szef 
Misji Dyplomatycznej NRD w 
Wuszawie ambasador Friedrich 
Wolf. 

Wyjeżdżającego Prezy'denta 
Rzeczypospolitej Polskiej żegnali 
na dworcu w Warszawie człon­
kowie Rady Państwa i członk-0-
wie. Rządu: prezes Rady Minis­
trów - Józef Cyrankiewicz, pre­
zes NIK - Franciszek Jóźwiak, · 
wicemarszałek Sejmu - Roman 
Zambrowski, dr Henryk Koło­
dziejski, wicepremierzy: Hilary 
Minc Aleksander Zawadzki, 
minister Obrony Narodowej Mar­
szałek Konstanty Rokossowski, 
ministrowie, sekretarz generalny 
M.S.Z. ambasador Stefan Wier­
hłowski, sekretarze KC PZPR 
Edward Ochab i Zenon Nowak. 

I 

Prezydent Pieck 
na koncercie muzyki polskiej 

BF;RLIN (PAP). - W piątek wie­
czorem w jednym z największych 

teatrów berlińskich Friedrich -
Stadtpalast odbył się pierwszy kon­
cert 70-osobowego zespołu chóru 
i orkiestry Radia Polskiego, pod 
dyrekcją Jerzego Gerta. „ 

Na przedstawieniu obecni byli: 

Pozdrowienia z okazji siósłei rocznicy ,„ 

podpisania układu polsko- radzieckie90 
DO 

PREZYDENTA &ZECZYPOSPOLl'l'EJ POL8Kil!fJ 
TOWA•ZVSZA B. BIERUTA 

WAB&ZAWA. 

W bmenłu Pr~mum Rady NaJWYŻSB&J Z.~RR i moim wła..~ 
rratn!u.lę Wam. Tow&.L'IZJ'SZU Prezydenoie, z oku.fi szóste4 l'OCZJlił!W 
podpiaani1' t"adzieolro - polskiego układu o preyjaźni, W"aje:mnej P4ł• 
m~y ł powo.łennej "1"9Półprae:ir. 

PREZESA 

(-) N. Szwernik 
DO 

RADY MINISTROW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIM 
TOWARZYSZA J. CYRA.~KIEWICZA 

WARSZAWA. 

Proszę pl'7Jyjąć, Towarzyuu Premierze, moje serdeC'Dle rratulade 
najlepsze życrunia. z okazji szóstej rocznicy podpisania u~łacca 

o przyjaźni, wmjemnej pomocy i powoj„nnej współpracy mi~ą 

Zwi~kiiem Rad7iieckim 1tzec21pospotitl\ Polski\. 
(-) }. Stalin 

Robotnicy lodzi i województwa Prezydent NRD Wilhelm Pieck, 
premier Otto Groteowohl, człon.!w­
wie rządu NRD, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z dżie­
kanem korpusu ambasadorem 
Związku Radzieckiego Puszkinem 
na c21ele oraz wiele wybitnych oso­
bisto'Sci zycia połitytizne-go· I kultu­
ralnego NRD. 

Sejm 
.zwołany 

Ustawodawczy RP 
na .zwyczainq sesię wiosennq 

pełniq Warty Pokoju WARSZAWA (PAP). - Ma~łek Sejmu UstawodawO".i:ego 
otreymał w dmu M kwietnie. br. na6t~jąee zarządzenie: 

. , . Z. A ~ Z ~ :P Z E N I :E . ~ 
Pre-Lydeuta :&zeozyposipol!iitej z dnia 20 kwie~nia 1951 r. 

-
W ineregu za.kla.d6w prac-,, w których robotniey mcia,gn17li 

już Warty 'Pokoju, a.keja ta rozwija. się coraz szerzej. Coraz wię­
cej czerwonych proporczyków pojawia się na. maszynach. Pełniąc 
Warty Poko.iu robotnicy podnoszą swą produkcję deklarując w ten 
aposób swą wolę przedterminowego wykonania zadań produkcyj­
nych oraz odpowiadając C!zynem na wezwanie Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju. ' 

W ZPB IM. l\.IARCHLEWSKIEGO, Tkacze, którzy indywidualnie za-
w tkalni pełni wartę zespół maj- ciągnęli Warty Pokoju także prze-
1ti·a Zygmunta Nawrotka. Zespół kroczyli swoje dotychczasowe osią­

zobowiązał się podnieść swą wy- gnięcia. Helena Płachta w ciągu 

dajnoiti ze 142 na 147 proc. Zobo- trzech dni podniosJa wyda.iność o 15 

sztukę ponad plan, w drugim dniu 
oddała już dwie sztuki. Za pr.zykla.­
dem taśmy 17 poszła taśma Nr. 3 
Stefana Tomeckiego. Zespół ten po­
stanowił szyć do 1 Maja po 2 płasz-
cze więcej. 

2'3 szwaczki zaciągnęły lndywidu-
ałnie Warty Pokoju, Szykowaczka 
Stanisława Kubiak postanowiła co­
dziennie przygotować dla taśmy 6 
sztuk asortymentów więcej . 

Przedstawienie przekształciło " siE: 
w wielką " ma:rtlfestację przyjaźni 
niemiecko - polskiej. Ponad 3-tY­
sięczna publiczność, przeważnie ro­
botnicy i młodzież Berlina, dłu­
go niemilknącymi okrzykami 
„FREUNDSCHAFT" i „FRIEDEN" 
powitała artystów polskich, a posz­
czególne Ich występy nagrodziła 
hucznymi oklaskami. 

w sprawie zwo1'aada Sejmi.: Ustawodo.wooego n.a z:wyciiajną sesjt; 
. . ~wiosenną 1951 r. _ . 

Na pM a'Wff' ałt. ''T USt. 1 i 3 usta.w'y konstyttl<!yjnej t: cklria l!I 11.1. 

tego 1947 r. o ustroju i zakre.."'ie dz.i ał.ania najwyższycłt organów R·~et"Z'Y• 
pospoliitej Po1skiej zwołuję Sejm Ustawodaw~y rui zwycze.jnil .~esjc 
wiosenną w dniu 27 kwietnJia 1951 r. 

Preze5 Rady Mii·ndsbrów 
(-) ~f ey . .-mnew002. 

Prezydent ~ypospolit~ 
(-) Bolesław Bierut. 

W zwiąlZlku z tym Mat$00łek Sejmu Ustawoda~-0 RP Wł. K._ 
walsk1 wydał zaraądizeriie: 

Posiedzen~e Sejmu Ustawodawczeg.o RP odbędwie s..ię w dniu :W 
kwietTllia 1951 r. o godrz. 1-0. 

wiązanie zostanie wykonane. proc •. Tanina Zdeb odkąd na jej W ZAK,ŁADACH IM. STRZEL­

W szyscy · członkowie zespołu nie krosnach zatknięto czerwony pro- CZYKA robotnicy Perdos i Kry­
tracą na próżno ani chwili czasu. porzec - o 20 p~oc. wzmogła swą gjer postanowili podnieść produk­
Zespół · Władysława Płaszczyka, wydajność dziś wykonuje bazę w cję 0 2 procent. Robotnicy od­

który przed zaciągnięciem warty 150 proc. I lewn!i: Fabi!J.ak, Maus, Za-

'fykonywał bazę w 90 proc. obec- W ZPO IM PR""CHNIKA . _ wadzkl, Góźdź i inni, podczas peł-
nie osiąga już 105 proc. · v pierw · · t l · · k ·1 · • 

Kierownikowi chóru i orkiestry 
Polskiego Radia oraz poszczególnym 
solistom przedstawiciele Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(l''DJ) i pionierów niemieckich wrę­
czyli naręcza kwiatów oraz pa­
miatkowe odznaki organizacyjne. 

Porządek dzienn..y 94 poSliedizeni!ł 
Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 
27 kwietnia 1951 r. został ustailony 
jak na9tępuje: 

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
o ochronie roślin · 

1. Zamknięcie rachunków pań-

stwowych z.a okres od 1 styc·m.a do 
31 grud·nia 1948 r. 

2 . .:&:ądowy pmjekt ustawy o Pl"&• 
wie o notariacie. 

3. Spraw<Xldanie komisji: om·ony 
na.rodowej i bezp ieczeństwa pub.h- • 

=ego o rządowym projekc:ie usta­
wy o zakwaterowaniu sił !7.bro.in.vch 
- sprawozdawce J:>O$eł ob. Marian 
Minor. 

Rekord pobiły ZMP-ówki z bry- sW·za stank~a na warcie taśma ~r. :7. ;~::~tó:,arpr~~ue~~Y;~~~-zą i ~:~P~ 
gady im. Joliot Curie. Postanowiły szyst ie -w-ykonan~ p~zez mą e e- brygady remontowej Dankiewiczit między rządami ZSRR • 

I Rumunii menty nie wymagaJą zadnych po-
one podnieść produkeję do 116 szybciej wykona remonty maszyn. 

1 prawek. W pierwszym dniu pełnie- MOSKWA (PAP). - W dniu 21 
bm. w Moskwie wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Bogomołow i 
ambasador pełnomocny i nadzwy­
czajny Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej przy rządzie ZSRR Bugicz 

dokonali wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych w sprawie kon­
wencji o ochronie roślin, podpisa­
nej między Związkiem Radzieckim 
i Rumuńską Republiką Ludową w 
maju ub. r. w Bukareszcie. 

proc. a dziś już osiągają 30 proc. Na bluzach roboczych widnieją 
baz produkcyjnych. nia warty, taśma oddała jedną czerwone kokardki. Na maszynach 4. SprawoodaJtlie komisjd p1>acy i 

~piek; SJ>Ołecmej Q dekr~e Rz.ądu 

Rzecz.Y'P<>spolitej Pol&kiej t: dnia 2ł 
mail'oa 19lH r. ~ernającym .Pnepi­
sy o cmsie ,pracy w przemyśle 1 

PRZED 1 MAJA 
----•11111111111111---

Zmniejszenie zużycia materiałów 
pomocniczych 

Dla uczczenia święta 
pracy załoga pralni ZPW 
im. Andrzeja Struga, od­
dział 2, postanowiła za­
oszczędzić 33 7 kg mydła 
1.1raz 585 kg sody amonia­
kalnej. Zobowiątanie · LtJ 

iostalo r,realizowane w 
75 proc. Zobowiązania 
wykonali również praco» 

nicy ślusarni, stolarni, 
maszynowni i kotłowni. 

uprzątnąw!zy teren fa. 
bryczny ze złomu, drze­
wa, cegieł itp. Pracow­
nicy pęczkarni wymyli 
okna sali produkcyjuej 1 
uporządkowali ogródek 
fabryczny. 

Wzrasta wydajność pracy 
Z zapałem r~alizują wytwórni zabawek oraz 

podjęte iobowiązania ob. ob. Józef „ięta, Ka­
pracownicy spóldtielń i zimierz Rosiak - wyko· 
Zakładów Centrali Prze- nują.cy prze•zło 115 pro­
mysłn LuJowego i } rty· cent normy. 

Oo dnia .W 

Sabina Zarzycka, tkaczka 
z ZPB żrn. Róży Luk.~em­
burg, wykonuje swą bazę 

w 127 proc. 

:tlycLnego. 
b.wietnia wykonano już 

35 procent zobowiąza11. 
Na .pecjal11e wyróżnie­
nie 1. a;łu;,;ują: ob. Ko­
do" ·ka - µracownic11 z 

Zobowiązania młodzieży 
Uczniowie Pa1i•lwowe· 

go Liceum Rachunkowo­
ści Rolnej w Bujnach, w 
pow. piotrkowskim, dla 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 

Jak ") 1111-a z meldun-
1,1111 dożu11) eh przez za 
logi pos~ctególn) eh o<I 
<Id al ów i budo11 li nit' j· 
,kiego PrzedsiębiorH" a 
l:ludo" lanego, więk•zc~ć 

z nil'.h wykonała podjęte 

7.obowiązania. Należą 1h 
o.ich m. in. brygad) : 
Jankowskiego (zalrnrlnio 
nej przy Alei l Maja 3) 
Galińskiego (ul. Obroń 
ców Stalingradu 17), No­
wackiego (ul. Wólczań· 
ska l 'i6~ . 

uczc~ema dnia l Majtt 
r,ohowiązali się po!adzit• 
drze" ka wzdłuż gminnej 
d1·ogi. Zoboll'iązanie to 
zostało Juz W)knr1ane. 
Posadzono UOO dne1• ek. 

* • * 
MłudziPż ZMP-owskd 

z gminy Galewice, w po· 
11 i ecie '" ieluńskim., W)· 

konała zobowiązania I 
Majowe, zalesiając 7 1:i,, 
nieużytków. Znoszcz(' 
dzono w t 11 S(losób 20lW 
złotych. 

chwieją się proporczyki. Każdy 
procent ponadplanowej produkcji 
jest wyrazem woli obrony pokoju, 
woli przedterminowego wykonania 
Sześciolatki. Robotnicy Łodzi 
wzrostem produkcji witają zbliża­
.1ący się dzień 1 Maja. 

* • * 
Robotnicy Tomas.i:owa również 

zaciągają masowo Warty Pokoju. 
W samych tylko TOMASZOW­
SKICH ZAKŁADACH WŁÓKIEN 
SZTUCZNYCH onegdaj ponad 700 
kobiet zaciągnęło honorowe Warty 
Pokoju - zwiększoną produkcją 
walcząc o pokój. 

SED awangardą klasy· robotniczej Niemiec han:;a~d~~! :o~~ 17~b~~~i~~ 
I k d k Kubia.k, 

W WO Ce 0 po ói i zie noczenie ralju 5. Sprawozdanie komisijd pracy :f 

W piątą. rocznicę powstania opiekj społece.nej 0 dekrecie Rząqu 
RtlecrLypospolitej Polslciej z dnia » 

Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności metrca 1951 r. o zm:iantie uStbawy 0 u-

BERLIN (PAP). - W dniu 21 (SED) na przestrzeni minionych bezpieaz:en.iu społecznym ([}z. u. !ł.. 
bm. minęło 5 lat od chwili polącze- pięciu lat i •stw;ierdzil:, że w okresie P. Nr. 17, poe, l:Je) _ sprawozdawe& 
nia się na terytorium obecnej NRD tym SED stała się partią nowego 
i ·w Berlinie 2 partii robotniczych- typu, awangardą klasy robotniczej posłanka ob. Maria JailZOZukowa. 
partii komunistycznej i socjalde- w jej walce o pokój i zjednoczenie 6. Sprawozdanie komisjd ośv • .riaty I 

IR „ • I k mokratycznej w Niemiecką Socja- Niemiec. naulci o d.ekrecle Ra:ądu Rzeceypodloo 

O 5 n Ie W a a Lis~yczną Partię .Jedności. Następny mówca, premier Ołto 
politej Pol:ikiej oz dnia 29 ma.r08 19..i W związku z ta rocznicą w gma- Grotewohl stwierdził, że SED sta- ""iii 

ludu Hiszpanii chu Opery Państwowe.i w Berlinie n~a na czele narodowej walki wy- roku o archdwach 1'aństW<iWłl"C 
odbyta się uroczysta akademia, na · zwoleńczej. Walka ta. jest dla ro- (I>L. U. R. P. Nr. 19, poz. l._ ..,. 

Przeciwko dyktaturze franco której wygłosił przemówienie prze- botników niemieckich jednocze- spraiworoawca poseł ob. WłałyslMI . 
wodniczący KC partii - prezydent śnie .walką o wy0woJ.~e społecz-

PARYZ (PAP). - Dz1·enn1'k ,,CE' · Sk" · t · k Kurll'iewicz, NRD Wilhelm Pieck. W przemo- ne. ierowana ona Jes przeciw ·o 
SOIR" donosi, że strajk robotników wieniu swym dokonał on przeglą-1 obcym impeda:J:istom, jak i·ó~eż 'T. Spriawoodairrie lromis.jli. ~­
przemysłu włókienniczego w Manre· du .rozwoju i działalności Niemiec- przeeiwko odradizającemu się iimpe- wo - ska.rbowej o qek'i'ecie Rządu 
sa rozszerzył się na wszystkie labry· kiej Socjalistycznej Partii Niemiec i:falliimowt n~-eom.i~ien.11. IW:eczypospol!itej Polskiej rt dnia 21 
ki tekstylne w Katalonii, obejmując :••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••„•-••••••••-••••• ............ _.._...._ •• „ .• l 1951 · 
obecnie 200 tys. robotników. • . ma.rea r. w spraWle zmłiainy de-

Wypadki katalońskie świadczą - • Nowo, ciekawa powieść, kretu o zniesieniu . oda'ębnych $~e-
pisze dziennik - o wspaniałym roz- mów emeryta.lnyoh ~ ~ 
'"'oiu walki ludu hiszpański~go prze· :. ków b. zwiąeik:ów SElmoreądu teryto.· 
ciwko dyktaturze Franco. Walki tej której dł'tłk wkrófoe rozpoczn1emy 
nie mogą zdławić ani represje połi· : riarl.nego or~ iclh przedsiębiorstw i 

cyjne, ani lokauty, obraZUJ•e Z~ HCJ•e T.Odzr• :i zakładów (D2. tl. R. P. NT 19, pos. 
Agencja Associated Press podaie, D ~ 150) - sprawozdawca poseł ob. Ja 

że w związku z poważną sytuac1ą S ! Frankowsllli. 
strajkową gubernator cywilny Kata· w okresie powstawania wielkich fol'tun cbeib- .! 
10\t ~~~il~~\st~~ik~t;r f~br~ad~11~1: : lerów, Poznańskich . Kunitzerów, w okresie .,: cz!j ~rr~:~w1:jmi~iJ a~':; 
kienniczych zostało unieruchomio-jE pierwszych zmagań z przemoca kapitału Ilządu. Rzeceypospolitej Polskiej .ar; 
nych. Robotnicy domag•ię się pod· : . ' dnia 29 ~ 1.951 r. o orga.naeh 

wyżki ~ła~ oraz protest~ją pr~e~iwk~1= bohaterskie)• klas-W robotoiezeJ• :~mstępstwa E».'Qwnego (DL. U. R. P. 
ialrudn1aniu w przemysle włok1enn1- l J i Nr. 20, pe!Z. 159) - sprawOZidawca 

---------------.a:zvm dzier.i w wieku od 8 do 10 lat. ~-···-•••••••••••••••••• ... „•••••••••••••••„••••--- •• :• iposeł ob, A.11cit Dąb. „ 
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WIELKA PRZYJ Aż N· 
Podajemy w całości artyk11l sekre­

lar.za KC PZPR, Edwarda Ochaba sa 
'lftieszc:z:ony na lamach gazety „Trud" „ dniu 21 kwietnia 1951 r. ' 

Drzi~ mLja 6 lat od dnia pod­
J>isainia rad:lliec!ko-polskJiego układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
WS1[>ółpracy powojeillllej. Nall."ód pol­
liki obchocIBi tę datę jako Wlielkie 
'w:ięto. 

Przy\jaźń polsko - ra<Wieoka rodrzi­
ła się w ta:udnych latach krwa­
wej wailki, toczonej ptv.eciwko hitle­
rowskiemu faszyemowi. Zanim 
przedstawiciele rządów ZSRR i Pol­
•ki złożylli swe :podpisy pod donio­
słym dokumentem historycrz..nym o 
ptzyjaźn:i i pomocy wzajemnej, żoł­
nie.me polscy i radz~eocy scemento­
waH swe braterstwo własną krwią 
na polach bitew pmeciwko faszy­
l'tówskdm za,borcom. 

Podpisanie układu z 21 kwlietn:ia 
1945 r. było dobitną manifestacją 
wielkOścl I szlachetności polityki za­
granicznej ZSRR - polityk11 poko­
ju, współpracy l poszanowania praw 
na.rodów. Wiellcie mocarstwo socjali­
styczne !Zawsze dążyło i dąży do za­
cieśnienia pmyjacielskiich st.osun­
ków ~ innymi państwami. Tym dą­
żeniiem powodowało się ono rów­
nież zawierając układ radrzieoko -
Polsk!l. Jeśli chod7'i o Polskę, to u• 
kład stanowi dla niej prawdziwą 
rękojmię jej niezawisłośC>i i rozkwi­
tu. 
Zwycięstwo bohaterskiej Armii 

Radzieckiej nad Nfomcami hitlerow­
skimi przyniosło w Iata.eh 1944 -
1945 wyzwolenie narodowa polskie­
mu i faktycznie ocaliło naM naród 
przed fizyczną zagładą w pieca-Ob 
Oświęcimia i Majdanka. 

Przyjaźń rie Związkiem Radrlliec­
kim i pomoc Związku Radzieckiego 
pozwo]Jiły nam wyrwać snę ze .irz.po­
nów hitlerowskich, jak róWJllież w 
okresie powojennym uniknąć smut­
nego losu kra,jów zmarshallizowa­
nych, które malallły się w jarzmie 
amerykańskiego impertlalri.?Jmu. Bez 
oparoLa się o Zw. Radziecki, bez bra­
terskiej pomocy Zwiąrziku Rad2lieck:ie 
go naród polskd nie mógłby również 
nawet marzyć o od~yslmn:iu Ziem 
Zachodnich, o granicach na Odrze i 
Nysie tak 2l8ciekle atakowanych 
dztlś p~ rewainżySll;ów zachodnio­
nliemiookich i ich amerykańskich 

protekt.orów. Bez pomocy ZSRR na­
ród polski nie byłby w stanie w tak 
krótkun czasie zrealizować giganty­
cznego dzieła odbudowy misuzone-
1ro kradti, nie mógłby dźw:lpąć z 
ruin umęczonej stolicy, nie mógłby 
odbudowa~ ·portów, przemysłu, rol• 
nictwa i komunikacji. Pomoc Zwi;p­
ku Radziecldego umożliwia nam po­
myślną realbację Pła.nu 6-letniego 
- planu budowy fundamentów so­
ejalizmu. 

Miliony Polak6w z głęboką miłoś­
cią i wdzięcznością patrzą na wiel­
ki Kraj Rad, ostoję pokoju i nadzie-

Piraci powietrzni 
Trumana 

bombardują bestialsk.a 
miasta koreańskie 

, PEKIN tP AP). Koreańska 

Centralna Agencja Telegraficzna o­
publikowała oświadczenie Komitetu 
Centralnego Koreańskiego Czerwo­
nego Krzyża, które mówi o brutal­
nym pogwałceniu przez lotnictwo 
amerykańskie elementarnych zasad 
etyki i norm prawa międzynarodo­
wego. 

Ostatliio amerykańsoy piraci za­
mienili w ruiny i spalili w Won-
11anle, Phenianie, Thonczhomie l In­
nych miastach szpitale Czerwonego 
Krzyża. Ponadto bombowce ame­
rykańskie zburzyły skład Czerwo­
ne10 Krzyża z medykamentami, 
fabrykę farmaceutyczną Czerwone­
go Krzyża, gmach Komitetu Cen­
tralnego Koreańskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Z całego świata 
~ 

- SOFIA. Akcja zbierania pod­
pisów w Bułiarii pod Apelem świa­
towej Rady Pokoju. jest w pełnym 
toku, Do dnia 20 kwietnia ponad 2.500 
tysięcy obywateli bułgarskich złoży­

ło awe podpisy. 
- BUKARESZT. W tych dniach 

wyjechała z Bukaresztu na Koreę de· 
legacja, która przekaże bohaterskie­
mu ni.rodowi koreańskiemu dary ze· 

brane w Rumunii. 
- MOSKWA. Cala prasa radziec­

ka zamieściła tekst noty rządu pol· 
skieto do rządu Stanów Zjednoczo­
aych, za~ącej protest przeciwko 
brntalnym szykanom stosowanym 
przez władze amerykańskie wobec 

m-1 „Batory". 
- RZYM. Dnie 20 bm. zmarł w 

wieku lnt 78 Ivanoe Bonomi, były pre­
mier rzędu włoskiego po upadku 
faszyzmu, obecny przewodniczący 

Senatu, 

~DWARD OCHAB 
Sekretarz KC! PZPR 

ję na.rodów. Wystarczyło kilka lat j PmyJaźnl Polsko • Radzieckiej sku­
przyjaa:nej współpracy, aby l'O'Zblć pia dziś w swych szeregach ponad 4 
mury pr.zesądów, kłamstw i nieuf- miliony członltów, Kra,j nasz 9rzeja­
nośei, wznoszone między bratnimi wia olbrzymie za.interesowanie ra~ 
na.~odami p~ caTSkich żaodar- dzieoką nauką i NJtuką. 
m_ow, polskicl} panów 1 pilsuckzy- Tysiącletnie dzieje Polski znaną 
kow - faszysto"'.· . . . niemało rorz:maitych układów i so-

Jak rzaw.se,e h;i&to;ua pot"."'11erdrz:i.ła juszów. Wsrz.ystklie one jednak nie 
prawdę_ słó~ W[elk1ego ~. któ- wytrzymują żadnego pórównanfa cz 
ry poW!l~dział prrzy ~p<JSaniu ukła- układem l"adziecko - polskim. Jest 
du radzaecko - polskdego: to pierw8zy w naszych d:tlc.ia-0h u· 

„Zna-0zenie ~ego układ~ polega kład, zawarty przez prawdziwych 
przede wszystkim na tym, ze jest on przedstawicieli narodu polskiego, 
wyrazem zasadniczego zwrotu w budującego socjalizm z potężnym 
stosunkach między Z~'Lkiem Ra- mocarstwem soejalistycznym, budn­
dzleckim a Po!ską, w kieru~u so- Jącym komunizm, Układ kwletnio­
juszu i Przy.J:azni, zwrotu, ktory U· wy Jest kamieniem milowym na 
kształtował się w toku obecnej wal- gra.nicy dwóch epok historii narodu 
ki wy~oleńozej ?rzechvko Niem- polskiego, na progu nowej epoki so­
com I który obecme zolltąJe formal- rJalizmu 
nie utrwa.Jony w nłnieJszYJD ukła- · 
d~e. . Układ radziecko-polski, uzupeł-

St.osunkli między naszymi kirajaml niony następnie paktami o sojuszu 
obfitowały, jak wiadomo, w ciągu i przyjaźni z bratnimi krajami de­
ostalbnich pięciu stuleci w elementy mak.racji ludowej, jest kamieniem 
wzajemnej nieufności, niec,hęci i węgielnym naszej polityki zagra­
niemadko otwartych konfliktów nicznej. Przyjaź1'i i sojusz Polski ze 
zbroónych, Stosunki tak!ie osłabiały Związkiem Radzieckim i krajami 
obydwa nasrre kl"aje i wiunacni:ały demokracji ludowej pozwalają nam 
imperialdmn niemiecki. w dzisiejszej skomplikowanej sy-

Znaozenie ni.nd.ejszego układu po- tuacji międzynarodowej, mimo za­
lega na tym, że kła.dzie on kres i kus~w ze strony imperialistycznych 
wbija ostatni gwóźdź do trumny podzegaczy • wojennych spokojnie 
tych dawnych stosunków między kontynuowac naszą pokojową, 
naszymi krajami ora.z stwarza real- twórczą pracę. 
ną podstawę do zastą.pienia dawnych 
nieprzyjwznych stosunków - sto­
sunkami sojuszu i przyjaźni między 
Związkiem Radzlec.lriim i Polską". 

Przed srześciiu laty impemliścn an­
glo - amerykańscy łudzili się, że 
przy pomocy siwych agentów. różne­
go rodri:aju m1kołaijczyków, przy po­
mocy prawicowych socjal-demokra­
tów i nacj<mali.stymmych oportuni­
stów potrafią oderwać Polskę od 
soju&zu e ZSRR, mhamować socja­
listyczny roewój naszego kraju, 
p~hnąć nasz naród na starą drogę 
aiwantur antyradl'Jie<:kich, przeisto­
czyć Polskę w odmianę titowskied 
koloni/i :imperializmu. 

Rozwój •wypadków wykazał jed­
nak jak nierealne i śmieszne były 

plany imperlal:istycrmiych awantur­

Związek Radziecki jest dla nas 
wzorem we wszystkich dziedzinach. 
„Czerpiemy wzór - powiedział tow. 
Bierut - z wielkiego I potężnego 
kraju, w którym zwyciężył socja­
lizm. Osiągnięcia ZSRR są nieza­
wodnym przykładem, że krocząc po 
twórczej drodze socjalizmu. naród 
nasz będzie wzrastał w siły i dobro­
byt, będzie szybko pomnażał swą 
gospodarkę i swą kulturę. Jesteś­
my złączeni głębokimi uczuciami 
przyjaźni z ZSRR i krajami demo­
kracji ludowej. Przyjaźń ta jest 
niezawodna". 

Słowa te wyrażają myśli i uczu­
cia milionów robotników, chłopów 

inteligentów polskich. Losami na• 

rodu kieruje dziś klasa robotnicza 
i jej partia - Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. Tradycje pol­
skiej klasy robotniczej, to nie tylko 
tradycje bohaterskich walk z wro­
giem klasowym, z kapitalistami i 
obszarnikami, z rodzimym faszyz­
mem i obcymi najeźdźcami. Tra­
dycje polskiej klasy robotniczej 
to tradycje braterstwa broni z ro­
syjskim ruchem rewolucyjnym. Ha­
sło ścisłego współdziałania z rosyj­
skim ruchem rewolucyjnym wysu­
wali pierwsi org:mizatorzy klaso­
wej partii polskich robotników 
,.Proletariat" przed ośmiu dziesiąt­
kami lat. Przoduj~cy robotnicy pol­
scy byli zawsze wterni temu hasłu. 

Bojownicy o sprawę robotniczą, 

wychowani przez Waryńskiego i 
Dzierźyńskiego, dochowali wier­
ności swym rosyjskim braciom kla­
sowym w walce przeciwko wspól­
nym wrogom w okresie kiedy Pol­
ską rządzili kapitaliści i obszarni­
cy. 

Czyż można wątpić o niezachwia­
nej przyjaźni i braterstwie między 
narodami polskim i radzieckim o­
bE>cnie, kiedy nie tylko na czele 
Związku Radzieckiego, ale równie.i; 
i na czele Polski, nowej Ludowej 
Polsk· stoi klasa robotnic'""• wycho­
wana w duchu zwycięfkiej nauki 
Marksa - Engelsa - Lenina 
Stalina! 

Pod kierownictwem Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, w o­
parciu o przyjaźń, sojusz i pomoc 
wielkiego Kraju Rad, naród polski 
zwycięsko kroczy drogą wiodącą do 
socjalizmu. W dniu 6 rocznicy pod­
pisania układu o przyjażni, pomo­
cy wzajemnej i współpracy powo­
jennej między Związkiem Radziec­
kim i Rzeczpospolitą Polską., milio­
ny Polaków z dumą i miłością po· 
wtarzają słowa Wielkiego Stalina: 

Niech żyje w szczęściu i pomy­
ślności wolna, niepodległa, demo­
kratyczna Polska! 

Niech żyje w szczęściu I pomyśl­
ności jej wschodni są.siad - nasz 
Związek Radziecki! 

Niech żyje sojusz i przyjaźń mię­
dzy naszymi krajami! 

Zwycięstwo Stalinowskiej Pięciolatki 
wskazuje nam drogę walki o socialł1t11 

W związku z komu11ikatem Pańsiwou·ej Komisji P1.anowania ZSRR 
i Centralnego Urzędu Statyatrcme!O o wykonaniu 4 Planu Pitaiolnnie­
go, do redakcji n~uzej naplyuJR z zakłcidów produkcyjn.ych uereg .,,,.powie­
dzi, których druk rozpoczynamy po12iiej, 

Uczymy się od Lidii Korabielnikowei 
Odkąd zaczęłam pracować w fa. 

bry<.:e, a szcze~ólnie od chwili gdy 
zapisałam się do ZMP, coraz lepiej 
rozumiem iak obficie czerpiemy z 
doświadczeń robotników Związku 
Radzieckiego. W nasze~ . fabryce 
często napotykamy na rozne tru­
dności. Nieraz wydawałoby się, że 
nie ma wyjkia z jakiejś !lytuacji. 
Wtedv dowiadujemy się, jak w ta­
kich wypadkach postępują młodzi 
komsomolcy, jak radzą sobie ra· 
dzieccv robotnicy. Ot na przykład 
przez długi czas nie wiedzieliśmy co 
robić ze skrawkami materiału po­
zostającymi od wykrawania form. 
Nie umieliśmy zmniejszyć zużycia 
nici. I wtedy dowiedzieliśmy się o 
metodach stosowanych przez Lidię 
Korabielnikową. Rychło potem ona 
sama odwiedziła nasze miasto, była 
w na•zym zakładzie. Wytłumaczy­
ła nam na czym polejla metoda kom· 
plekscwe~o oszczędzania. Zaczę• 
liśmy stosować tę metodę i to z co· 

ru lepszymi wynikamil Obeoaie 
zmniejszyliśmy w znacznym stopniu 
ilość odpadków, zmniejszyliśmy n• 
życie nici, 

Takich ludzi jak Lidia Korabiel· 
nikowa, są w Związku Radzieckim 
tysiące. Czytałam o Stachanowie, 
o Bykowie, o Wołkowej. Dzięki ich 
twórczej pracy Związek Radziecki 
ma takie wspaniałe osb,gnięcla. 
Dzięki nim przed terminem został 
wykonany czwarty z kolei 5-letni 
plan gospodarczy. Te ZWl)'cłęstwa 
Kraju Rad napawają nu włelk• rn­
dością. Uczę nas one, lak mam-y 
pracować. Pokazują iak usuwać 
trudności, jak budować socjalizm 
Na11za młodzieżowa taśma im. Han· 
ki s.wickiej chc•c przyczynić się dl) 
przedterminowe~o wykonania pla­
nów pro<lukcyjnych przez nasz za­
klaJ, postanawia jeszcze podnieść i 
ulepszyć produkcję. 

MARIA KA WNilC 
szwaczka z ZPO „Wólczanka" 

Na wzór radziecki - budujemy ja$ną przyszłołć 
Przed kilku dniami przeczytałam w Waryńskiego. Naiwiekszą bolączką 

gazecie, że Związek Radziecki wv• hyła tu' sprawa niewykonywania baz 
konał przed· terminem swoją Pięcio· produkcyjnych przez tkaczy. J oto 
łatkę. Uwafoie przejrzałam wuyst- zaczęto u na" stosować metodę nau­
kie cyfry i pomvślałam ~obie: oto czania inż. Kowalewa. Ja jedna z 
jak pracują ludzie radzieccy - w pierwszych przyst.ąpiłam do nauki. 
4 lata i w 3 miesiące wykonali swój Dawniej w cfal{u dnia przerabiałam 
Plan 5-letni. Na wykonanie tej!o 2( ty,, wątków, nie mogłam lakf'I~ 

planu złożyła się przecież praca wykonać mej bazy, chociaż ju7 bli· 
wielu wielu ludzi, wielu załóg fa- sko rnk pracowałam na krosnach i 
brycznych. I od razu przyszło mi na wydawało mi się, że „zjadłam 
myśt że im przecież nikt nie po- wszy~tkie rozumy". A tymczasem 
ma~ał, źe oni nie mieli się od ko- stosuiąc metodę inż. Kowalewa. 
fio uczvć, bo pierwsi na świecie nauczyłam się właściwych metod 
rozpoczęli bndówę państwa socjali- pracv Tern nrzerabiam ju:Z dzien. 
stycznegcr, Ile trudu, ile poświęce- nie 32 tys. wątków i myślę, że nie· 
nia, ile zapału włożyli radzieccy ro- zadłuoto zostanę przodownicą pr11cv 
botnicY w wykonanie swojego pia- Lud7ie ra<h:ieccy kochają qwą oi 
nu! A my korzystamy już z goło- czyznę. To clla niei tak szvbko wv· 
wych, wynracowanych przez nich konują swoje planv. 1 my ucząc się 
metod. Uczymy się od nich1 nie od nich. pewną dro!!ą dążymy do 
potrzebując już martwić się o to, w potęlli i jasnej przyszłości naszego 
jaki sposób przełamać tę czy inną kraju, 
trudność. ALFREDA KLESZCZ 

ników. 
W cłąp minionych sześciu lat mi­

liony Polaków i Polek poznały bli­
żej Zwdą.zek RadrlJie-Olki, pokochały 
w.lelki naród rad2lłecki I rozumlcUą 
d2liś dobrze, że przyjaźń polsko - ra­
dziecka jest k-ardjnalnym warun­
kiem rozwoju I rozkwitu Polski. O 
uomciaeh milionów Polaków świad­
czą tysiączne faikty. TołvariYstwo 

Mam na myśli nasze Zakłady im. tkaczka z ZPW im. Warvńskiel!'o. 
„Getieral Eisenhower - zapytany o swą opinię w sprawie·-------------------------

Ulgi za terminowe wpłaty 
zobowiązafi wobec Urzędów 

likwidacyjnych 
Mimsiterstwo J!'inaru;ów poda1e do 

wtiadomości, diż osoby, które do chwi­
li obec:nej rialegadą względem Urzę­

dów Ukwddacyjnych z uiszazenliem 
crzęścd, lub całości należnoścl. z ty­
tclu kupna i uż;ntkowaniia mienia, 
lub z tytułu nakładów, a które w 
terminie do l lipcia 1951 r. spłacą 
10 proc. mleraJącej nalemoścł, zo­
stają zwolnione od uisttfzenła pMo· 
stałych 30 proc, n&leżnoścł, które 
ulega.ją odpisaniu. 

Bliższych informacji w trm pmed­
miooie udrzieladą Virzędy Ukwida­
cyjne. 

dymisji Mac Arthura - potrząsnął glową i zaklął szpet­
nie". Donosi o tym angielski tygodnik „The World" w 

wydaniu, z dnia 12 kwietnia rb. 
Uchwała Prezydium CRZZ 
w sprawie Narodowego Plebiscytu Pokoiu 

WARSZAWA (PAP). - Na posie­
dzeniu w dniu 20 bm. Prezydium 
CRZZ podjęło uchwałę w sprawie 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, któTa 
wzywa wszyśtkich ludzi pracy w 
Polsce, zrzeszonych w związkach za­
wodowych, ~o najaktywniejszego po­
parcia Apelu Światowej Rady Pokoju. 
Uchwała głosi m. in. 
„Centralna Rada Zw. Zaw., jako 

wyraziciel woli i dążeń polskiej klasy 
robotniczej, która stanowi przodują· 
cą siłę narodu polskiego. z1tłasza swój 
akces do Narodowego Plebiscytu Po• 
koju, 
Przystępując do Plebiscytu wzywa­

my cały polski świat pracy do soli· 
darnego poparcia Apelu światowej 
Rady Pokoju, domagającego się za· 

warcia Paktu Pokojn J;!liędzy pięcio­
ma wielkimi mocarstwami. Podajemy 
braterską dłoń milionom Judzi wal• 
czącym o pok6\ we wszystkich kra• 
jach świata. 

Podajemy dłoń robotnikom na ca• 
łym świecie, którzy przodują w wal• 
ce o pokój. 

W szeregach milionów Polaków l 
Polek, oddających swój głos w Na­
rodowym Plebiscycie Pokoju nie za• 
braknie ani jedne1to związkowca, aał 
członka jego rodziny, ani jednefo 
człowieka pracy. 

W kampanii przygotowawczej do 
przeprowadzenia Narodowego Plebis­
cytu Pokoju winien wziąć jak aaj• 
czynniejszy udział nasz aktyw związ. 
kowy. 

Związki Zawodowe NRD wzywają do umocnienia 

przyjaźni niemiecko-polskiej 
Należności Illieudszozone w t~-

niie do dnia 1 liipoa 1951 r. ściągane BERLIN (PAP). - Wolne Niemiec· 1) Przyjaźń niemiecko-poi.U. puy-
będą pmez właściwe Rady Naa:-odo- kie Związki Zawodowe (FDGB) ogło- cr:ynla się do zapewnienia pokoju w 

we w tryibie egzekucji admmistra- EISENHOWER: Dlaczego Truman nazwał mnie kiedyś Mae Arthurem siły następujące hasła propagujące Europie. 
Europy? przyjaźń niemiecko-polską: 2) Nasz plan 5-letni i 6-letni plaa 

c·y-jne_j·------------------------------------------------------, Polski Ludowej - drogę do pokoju I 
dobrobytu obu narodów. 

PRZEGLĄD WYDARZE/\J 
Cyfra rzecz niby sucha, Ale są cyfry, które 

radują. Są cyfry, które umacniają wiarę we 
własne siły, które zagrzewają do walki, a jedno­
cześnie sieją wśród wrogów popłoch i zamiesza· 

nie. Do rzędu takich należą zwycięskie cyfry 
opublikowanego w Moskwie komunikatu o wy­
konaniu pierwszej powojennej pięciolatki. 

Z ufnością podnosi głowę znad pługa chłop 
włoski, dowiadując się, źe ludzie radzieccy w_y­
konali pięciolatkę w 4 lata i 3 miesiące. Cieszy 
się francuski górnik, czytając w „Humanite", źe 
w ZSRR produkcja przemysłowa w porównaniu 
z najwytszą przedwojenną wzrosła o 73 proc„ za­
miast przewidzianych 48 proc. Zachodnio-nie· 
miecki robotnik z radością dzieli się ze swymi to­
warzyszami wiadomością, że o 49 proc. wzrosła 
w porównaniu z 1940 rokiem radziecka produkcja 
stali, W skupieniu i z entuzjazmem robotnicy, 
chłopi i inteligenci krajów demokracji ludowej 
wczytują się w jakże żywe, jakże tchnące siłą 
cyfry wykonania pierwszej powojennej pięciolatki. 
w kraju przewodzącym ludzkości w jej walce o 
pokojowe, szczęśliwe jutro. 

Gdy z Moskwy płynęły w świa.t cyfry potęgi 
budownictwa pokoju, z Paryża, Waszyngtonu i 
Tokio dochodziły nas ujadania podżegaczy wojen­
nych, 

ZMOWA 

Europa i Azja. Plan Schumana i pakt Pacy­
fiku. Oto, co stanowiło w ubiegłym tygodniu 
przedmiot głównych zainteresowań podpalaczy 
świata. W Paryżu doszło do podpisania tzw. pia· 
nu Schumana. Oświadczenie Rady Ministrów Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej określiło cha· 
rakter planu, któremu za szyld służy nazwisko 
francuskiego ministra snraw zagranicznych, jako 
„zmowę imperialistów USA z imperialistami kra­
f ów - uczestników planu Schumana, a przede 
wszystkim monopolistami zacbodnio-niemieckimi, 
wymierzon4 przeciw pokojowi i bezpieczeństwu 
narodów". 

Pierwszy pod planem Schumana złożył podpis 
„kanc1erz" Adenauer, Słusznie, Adenauer uwa-

żany jest przecież przez amerykańskich autorów 
planu za „fiihrera" wśród zachodnio·europejskich 
satelitów, za tego, który ma czuwać nad ochroną 
interesów amerykańskich podżegaczy wojennych 
w Europie. 

Radują się serca amerykańskich podpalaczy 
świata na wieść o podpisaniu planu Schumana. 
Raduje się serce Adenauera, gdy widzi, jak baro­
nowie węglowi Ruhry przejmują pod swą kontrolę 
przemysł Lotaryngii. Inaczej jest w obozie zdraj­
ców narodu francuskiego. Ich organ, „Le Monde" 
nie kryje obaw przed trudnościami, na jakie mo­
że natrafić we francuskim Zgromadzeniu Narod!)­
wym ratyfikacja planu, którego podpisanie przez 
Schumana dziennik francuski „Ce Soir" nazwał 
„jednym z najsmutniejszych aktów historii Fran­
cji". 

DULLES MONTUJE 

Podczas gdy w Europie zachodniej imperialiści 
amerykańscy całą uwagę poświęcają galwanizo­
waniu cuchnącego trupa hitleryzmu, na Dalekim 
Wschodzie oddają się oni podobnym zajęciom w 
~tosunku do imperializmu japońskiego. Tam akcja 
ta odbywa się pod nazwą paktu Pacyfiku. 

Montowanie te!(o nowego bloku wojennego po­
wierzone zostało t. zw. „wędrującemu ambasado· 
rowi" imperializmu amerykańskiego, John Foster 
Dullesowi. Objeżdża on stolice Japonii, Filipin , 
Australii i Nowej Zelandii. Chce on jak najszyb· 
ciej doprowadzić do zawarcia separatystycznej!o 
traktatu pokojowego z Japonią, a następnie do 
i:awarcia między zaleźnymi od USA rządami kra­
iów Dalekiego Wschodu nowego paktu agresji. 
Innymi słowy, coś w rodzaju paktu atlantyckiego 
dla krajów Pacyfiku. I tu rolę żandarma i głó· 
wnego agenta amerykańskiego przeznacza się za· 
prawionym w agresji sojusznikom Hitlera - mili­
tarystom japo.ńskim. 

BOJĄ SIĘ POROZUMIENIA 

A tymczasem w Paryżu dobiega końca 7 ty· 
dzień obrad zastępc0w ministrów spraw zagra-

nicznych nad ułożeniem porządku obrad dla pro· 
jektowanej konferencji czterech ministrów. Dele­
gaci mocarstw zachodnich kluczą i lawirują, przed­
stawiają projekty i kontrprojekty, które między 
sobą różnią się li tylko sformułowaniami, a nigdy 
treścią. W każdej z tych propozycji sprawy naj­
istotniejsze - redukcja zbrojeń czterech mocarstw 
i d~militaryzacja Niemiec - spychane są przez 
nich systematycznie na dalszy plan. 

To kluczenie i · lawirowanie delegatów mo­
carstw zachodnich zestawione z amerykańską po· 
lityką faktów dokonan)'ch, polityką agresji sta· 
nowi doskonałą ilustrację oświadczenia amerykań· 
skiego doradcy Departamentu Stanu, John Coo­
pera: „R:i:nd USA nie mo7.e w chwili obecnej ze 
względów" wewnętrzno-politycznych dopuścić do 
tego, by wcią~nięto go do rokowań. które mogły­
by doprowadzić do poprawy stosunków z ZSRR". 

Nie trudno domyśleć się, jakie to względy ma 
na m)'śli amerykański podżegacz wojenny. Chodzi 
po prosfu o romiecanie histerii wojennej, chodzi 
o nowe kredyty d!a forsownych zbrojeń. Porozn· 
mienie z ZSRR jest w zrozumieniu amerykańskich 
podpalaczy świata wr1;cz katastrofalne. 

NARODY SPORZĄDZĄ BILANS 

Zbliża się 1 Maj. Będzie to dzień, w którym 
bojown\cy o pokój i postęp wszystkich krajów -
od Atlantyku do Pacyfiku - dokonają pod prze­
wodem klasy robotuiczej przes!ladu sił, przeglądu 
swych osiągnięć, dokonają bilusu walki, jaką 
toczą przeciwko garstce podpalac-y świata. Wspa­
niały sukces narodu radzieckie~o stanowi czoło­
wą pozycję tego bilansu. 

Wspaniałe zobowiązania produkcyjne, którymi 
narody Związku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej Europy i Azji czczą swoje świąlo, stano­
wią materialną podstawę dla milionów podpisów, 
ktlre już dziś w róż11ych krajach świata widnieją 
pod Apelem o Pakt Pokoju między pięciu wiel-
kilni mocarstwan:i. tr. 

3) Niech żyje Prezydent Bolesław 
Bierut! Niech żyje Prezydent Wił· 
helm Plecki 

4J Pod przewodem Stalina, wraz 1 
Bieru lem i Piecklem naprzód o za­
pewnienie· pokoi•· 

5) Niech żyje nierozerwalna przy. 
jaźń między narodem niemieckim l 
polskimi 

6) Przyjaźń niemieck~ • polaka -
ciosem w podżegaczy wojennych. 

7) Narody Niemiec i Polski wspól• 
nie walczą pod wodzę Zwiąxku Ra• 
d~ieckiego w obronie pokoju na 'wi._ 
.cie. 

8) Granica pokoju na Odrze i NTń• 
łączy dwa zaprzyjaźnione narody. 

9) Młodzież polska i niemiecka -
nieodłączni przyjaciele w pracy naci 
o~budową i o zacieśnienie przyjaźni 
między narodami. 

1 O) Odbudowa - pokój - dobro. 
byt: - to wspólny cel polskich I nie­
mieckich przodowników pracy. 

Lotnik jugosłowiański 
szuka azy]u 

na terytorium Węgier 
~UDAP~SZT (PAP). - Jak po.. 

d_aJe Węgierska Agencja Telegra. 
f1czna, w dniu 18 kwietnia na je­
d~~m z lotnisk węgierskich w po. 
bhzu Budapesztu wylądował samo­
lot jugosłowiański typu „Trojka". 
prowadzony przez 20-letniego in­
struktora jugosłowiańskiego lotnic­
twa sportowego - Alłe Hajnalovi-
cza. · 

Hajnalovicz zwrócił się do władz 
węgierskich z prośbą o udzielenie 
mu az:·Ju jako emigrantowi poli­
tycznemu. Ha.inaloviez podał wiele 
faktów, świadcząt':vch o <'oraz bar­
dziej wzmaga,jąc:vm się terrorze fa­
szystows:dej kliki Tito przeciwke 
patriotom jugosłowiańskim. 
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ZYCIE PARTII 
---~„u-

Zapomniana grom~da 
Tow. ~zymon Stypa, sołtys gro· 

lnady Chełmo w vow. radom­
azczańskim, wyszedł na drogę i z 
zakłopotaniem patrzył na pola, ci~­
gn<tce się poza zabudowaniami wsi 
Na twarzy jego maluje się :i.mar­
twienie. Powoduj<: je troska o po· 
myślny przebieg siewów wiosen· 
nych. Ale jakoś nie udaje mu się 
wpłynąć na przyśpieszenie iakoń­
ezenia siewów. Za <lużo ma dęża­
l'Ów na swych barkach. Jest 3ołt:v-
1ern. sekretarzem gromadzkiej or­
ganfaacji partyjnej, pełni równie;: 
wiele innych funkcji. Ze względu 
na piastowanie tych 11tanowi·k jest 
osobiście i wyłącznie ódpowiedzial 
ny za przebieg siewów na terenie 
«romady. 

- Chciałbym, by wszystko szło 
~obrze - oświadcza tow. Stypa -
a.le jakoś nie mogę tego dopiąć. 

Rzeczywiście, nie udaje mu się 
-pokierować należycie akcją siewną. 
Odbywa się ona tak, jak to działo 
się kilka. a nawet kilkanaście lat 
temu. Przebiega w żółwim tempie. 
5 bm. niektórzy chłopi rozpoczęli 
l'Oboty w polu, inni pracują z przer· 
wami, a wielu do dnia 14 bm. nie 

·przystąpiło jeszcze w ogóle do prac 
pąlnych. Nie oznacza to bynaj­
mniej, że nie doceniają doniosłoś-

ci wczesnego siewu. Po prostu dla­
tego, że nie mają koni ani odpo­
wiednich maszyn rolniczych. Z tych 
właśnie powodów nie rozpoczęła 
siewów wdowa Maria Stelmasz· 
czyk, właścicielka 7-hektarowego 
gospodarstwa. 

Wprowadzenie w życie planu po­
mocy sąsiedzkiej przysparza sołty­
aowi to\v Stypie najwięcej trud­
ności. Obowiązani do udzielania po· 
mocy S:JSiedzkiej chcą świadczyć, 
ale na starych, odwiecznych zasa­
dach, które całkowicie uzależniały 
biedotę i średniaków od bogaczy. 
Ignacy Kłosiński. który już na 
!lwych gruntach zasiał zboża kłoso­
we, a obecnie sadzi ziemniaki, ka· 
tegorycznie odmówił udzielenia za. 
odpłatą pomocy 60-letoiej wdowie, 
l\Iarii Stelmaszczyk Owszem, zgo­
dził się to uczynić, ale tylko za od­
robek. Spełniłaby ona jego żąda­
nie, lecz podeszły jej wiek na to 
nie pozwala. Inni chętnie zgadzają 
się na odrobek, bo i cóż im zresz­
tą pozostało! Odrzucą ten waru­
nek, to ziemia ich pozostanie odło­
giem. 

Odrobek w gromadzie Chełm.o 
jest uważany jeszcze dzisiaj za 
normalne zjawisko .• ,Ta.k było prze­
cież od dziesiątków lat, więc dla­
czego dzisia.i ma by~ inaczej 1" -
słyszy się głosy. Nawet sołtys 
tow. Stypa jest równie?: tego zda.-
11.\a.. . 

- Najlepiej będzie, gdy 11ię ehło· 
pi sami między sobą pogodzą, eo 

do formy '-'~·nagrodzenia o­
świadcza on, nie wnikając w t?, 
że przy takiej „zgodzie" jedni się 
bogacą, a inni col'az ba1·dziej ubo­
żeją i uzależniają się od bogaczy. 

Powszeehnie wiadome je~t. że 
siewnikiem zasiewa się lepiej 
szybciej, że wychodzi pn:i• tym 
mniej ziarna. a plony są obfitsze. 
Jednak nie wiedzą o tym jeszcze 
~hłopi gromady Chełmo. Za.mówili 
co prawda siewnik. Przychodzono z 
SOM·11 i namawiano, więc dla świę· 
tego spokoju podpisali umowę na 
wypożyczenie siewnika. Zgodnie z 
umową siewnik ten został dostar· 
czony gromadzie w odpowiednim 
czasie. Cóż, kiedy siewnik stoi o­
becnie bezczynnie na podwórzu soł­

tysa. a chłopi jak niegdyś iali rę· 
cznie, tak sieją w ten sposób i te· 
raz. 
Dlaczegóż zatem akcja siewna w 

gromadzie Chełmo nie przebiega 
jak należy? Czy winny jest temu 
wyłącznie tow Stypa, jako sekre­
tarz gromadzkiej organizacji par· 
tyjnej i sołtys w jednej osobie? 
Nie, winę za ten niepożądany stan 
rzeczy ponoszą przede wszystkim 
- Gminna Rada Narodowa i Ko· 
mitet Gminny w Masłowicach. Nikt 
z GRN nie przybył do gromady, 
aby wyjaśnić chłopom znaczenie 
siewu rzędowego . wytłumaczyć im 
- co daje małorolnym chłopom 
dekret o pomocy sąsiedzkiej i jaki 
jest jego polityczny sens. Od chwi­
li rozpoczęcia siewów nikt z GRN 
nie zjawił się, aby skontrolować 
ich przebieg i pośpieszyć z pomo­
cą, choćby w tak ważnej spi·awie, 
jak realizacja planu pomocy są­
siedzkiej. 

Organizacja partyjna ~' groma­
dzie Chełmo posiada 7 członków. 
Je~t to dostatecznie liczebna orga· 
nizacja, aby stać się kierownikiem 
i gospodarzem gromady i na pew­
no wypełniłaby rolę, gdyby Komi· 
tet Gminny w Masłowicach po· 
mógł towarzyszom z Chełma, gdy­
by im wytłumaczył, jakie zadania 
postawiła przed nimi pal'tia. gdy· 
by postarał się o podniesienie ich 
poziomu ideologicznego. Towarzy· 
sze z Chełma nie przechodzili do· 
tychczas żadnego szkolenia ideolo· 
gicznego. Zebrania gromadzkiej 
organizacji partyjnej nie odbywa· 
ją się prawie wcale. Tow. Stypa 
nie pamięta, czy ostatnio kto~ z 
Komitetu Gminnego odwiedził gro­
madę. Komitet Gminny pozostawil 
organizację partyjną w Chełmie 
bez opieki i pomocy. 
I to właśnie stanowi g~ówną 

przyczynę tego, ie siewy wiosen­
ne w gromadzie n\e przebiegają 
tak, jak należy. 

K, D. 
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Swięto I-Majowe wzmocni jedność 
internacjonalizmu • patriotyzmu • 

I 
Starą jak święto !-Majowe, starą 

jak licząca już 62 lata rewolucyjna 
tradycja tego święta jest prawda o 
tym, że dzień 1 Maja. w którym 
klasa robotnicza WSllystkich naro· 
dów manifestuje swoje dążenie do 
silnej, wolnej, suwerennej ojczyzny 
socjalistyCt1:nej jest 1.arnzem 
dniem międzynarodowej solidarno· 
ści mas pracujących całego świata. 

panowywały w ciągu pokoleń móizgi i Toteż robotnik, chłop i inteligent 
dziesiątków milionów obywateli na- polski. komunistg polski, składając 
szego kraju i utwierdzały w ten nieraiz ~ycie w ofieme OJazyźnie i 
sposób władzę burżuazji w narodzie. cizyniąc to tz najgłębszej miłości do 
Pomagali wydatnie w tym dz.ie- narodu, do kraju. do jego ziemi. do 
le prawicowi wodzowie PPS, za- jego mowy i kultury, klął jedno­
sz.c.zepia,iąc nacjonalizm. nienaw1sc cześnie i nienawidzi} burżuazję za 
do ZSRR. niewiairę we wl'asne siły i to, że ojczyznę naszą przekształciła 
inne burżuaizyjne idee na grunt ro- w „ojczyznę" wyrz.ysku i psiego ż.y­
botnnczy i chłoo9ki. BE'!Z tego po- oia dla ooowieka pracy. 

obecnie w sposób coraz bardziej wi­
doczny dla milionów w jednolitą. 

zgodną treść 

dową. 

patriotyczną r naro-

I obsetwujemy obok tego, że co­
I'arz powS1Zechniejszą sta1je się rów• 
nież w narrodzie świadomość ko­
nieczności najściślejszego wią:iania 

naszych spraw wewnętrznych z WY• 
zwoleńczą walką ludów na całym 

Swięto I-Majowe jest najbardz1eJ 
obrazowym i popularrnym wyrazem 
proletariackiego internacjonaili~mu i 
głębokiego patriotyzmu klasy ro­
botniczej, 

Po VI jednak Plenum KC PZPR, 
kiedy towarzysz Bierut podsumo­

wse.echnego_ ciągłego. celowo kiero­
wanego procesu przesąc:iani,a bur­
żuazyjnej ideologii w masy narodu, 
nie byłoby polskiego narodu bur­
żuarzyjnego. 

* • • 
wał wyniki przemian jakie się u Polska klasa robotnicza i jej re­
nas dokonały i na tej podsta\vie wy- wolucyjna awangarda, która swoje 
Jaśnił pairti1 i narodowi. że stajemy dążenia . wyzwoleńcze op'ierała o 
się narodem socja.listycznym. ,jed- marksistowsko - leninowską naukę, 
ność Internacjonalizmu 'I patriotyz- światopogląd, filozofię i moralność, 
mu święta pierwszoma,iowego sta- nie mogła nie podjąć walki z ideo­
nęła przed nam! w pełniejszym niż IogiC2.nymJ wpływami polskiej bur­
dotychcws świetle, stała s·ię bar- żuaz,ji, n:ie mogła nie przeciwstawić 
drz:iej konkretna i widoczna dla na- oszustwu jej wkłamanych, nzekomo 
rodu. narodowych frazesów. prawdy swo-

Jeśli powiadamy. że prtZed 1944 ro- ich ofiarnych izmagań o socjali7.m, 
kiem byliśmy narodem burżuazyj- t.o jest o rzeczyv.iste ogólno • naro· 
nym, to w tym stwierdzeniu mieści dowe i patriotyczne interesy narodu 
się nie tylko fakt. że burżuazja poi- polskiego. o braterstwo z ludźmi 
ska stała wówczas u wladrz.:v, że by- pracy na całym świecie. l\ szczer61· 
la połityC'Z:nie i gospodarczo klasą · nie ze zwyci~ską klasą robotniczą 
panującą. ale mieści się również i ZSRR. 
drugi fakt, że narzucając swoją W tej walce klasa robotnicza z 
ideologie ~połecze11stwu polskiemu, KPP a następnie z PPR na czele 
burżuazja czyniła p!"Zerz to 1 idee musiała dema3kować zdradziecką 
swoje panującymi. treść , którą burżuazja polska zatru-

Klasowa ideologia burżuazjj, jej wała takie święte dla milionów sło­
zasady moralności. ie.i światopogląd. wa jak: naród, ojczyzna, niepodle• 
filozofia, jej nauka. estetyka itp. o- I głość. 

* * • 
świecie, zrozumienie, że to wiązanie 

Dojście do władzy klasy robotni-
czej w r. 1944 rCYZ1poczęło nowy okres spraw narodowych i mlędzynarodo• 
w dziej-ach narodu polskiego - wych jest warunkiem naszego roz• 
okres przekształcania narodu bur· woju i istnienia, ja.ko niepodle1łe· 

Oznacv..a on. ten okres . dokony- go pans wa. 
żuaz.yjne.10 w naród socjalistyczny. I , t 
wanie się pclitycrz.nych. gospoda!"'· Wiele jest faktów w naszym ży­
czych, 1deologiicznych i kulturalnych ciu. które potwierdzają 1en proces. 
rmreobrażeń, które w pro~sie walki Swiadcrzy 0 111im powszechna w 'ma­
o dalszą likwidacje elementów ka- sach ~'~iadomość że obronimy po-
pi,tali.styC'?:nych doprowadzą do po- . . ' , . • 
wstania polskiego s.połeC'l.eństwa so- koJ preed zachłannosc1ą amerykan-
cj,alistycznego. bez spmeczności in- skich agresorów, tylko łącząc pa• 
teresów i walki klasowej, całkowiciie triotyczny wysiłek narodu nad reali­
jedn.olitego pod wrz.ględem moralno - zacją Planu 6~letniego z walką o 
polltycmym. 

W toku tych pl"Leobrażeń obser- pokó,j setek milionów ludzi kult 
wujemy. jak wielomilionowe masy 1;iemskiej. Swiadcrzy o tym coraz po­
narodu naszego uczą !tię cora7. le- wstzechniejsze w masach zrozumie­
piei wią1,ać w życiu codQ'Jiennym nie przodującej roli ZSRR w wyty­
dwa momenty. 

c:r.aniu dróg rozwoju naszemu na• 
rodowi i całej ludzkośd ora'Z wzra­
stająca miłość i szacunek milionó'llJ 
dorosł:vch; młodzieży i d7lieoi w n:a• 

Obserwujemy, że szereg z.asadn'i ­
czych pojęć, takich jak klasa robot· 
nicza. lud, naród. «>.iczyzna, nie­
podległość, socjalizm. które burżua­
zja starała się ongiś skłócić w na­
szej świadomości, przeciwstawić je- szym kraJu do Związku J.Jadiieckie• 
dno drugiemu - i trzeba stwierdzić go i towarzysza Stalina. Swiadczy o 
że często nie bez skutku - wiąże się 

Narada aktywistów pokoju · 
W dniu wczorajszym odbyła się 

ugólnołódzka narada aktywu o­
brońców poS.oju W naradzie tej 
wzięli udział przedstawiciele dziel­
nicowych, blokowych I zakłado­

wych komitetów obrońców pokoju o­
raz przedstawiciele świata pracy. 

aktywiści komitetów obrońców po- ne do dyspozycji ~wiatowei Rady 

tym coraz powse.echniejsza w naro­
dzie s:vmr>atia dla krajów demokra­
cji ludowej i NRD oraz pogłębiaj~­
ca się wiara w niemiecką klasę ro• 
botniczą, w szczero~ć jej dążeń do 
pokojowego i przyjaznego współ7.:v-

cia 7. nami. Swiadczy o tym nasza 
gorąca sympatia dla w:vzwoleńczej 

walki narodu koreańskiego, ŻYwY 

odrlźwięk polskie.! opinii publicznej 

Obradom przewodniczyła członek 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi tow. l\liikołajczykowa. Do 
prezydium zostali powołani: przed­
sta\viciel Komitetu Łódzkiego PZPR 
tow. Dobrowolski, przedstawiciel 
Polskiego Komitetu Obro1'iców Pq­
koju, pose1 tow. Kowalczyk, prof. 
Rappaport, dr. Raciążek, ksiądz Ol­
szewski oraz przodownicy pracy 

koju. Pokoju. 
Po wygłoszonym przez tow. Wek- W dyskusji, jaka wywiązała się, 

zabi~ra11· głos 11·czn1' mo'wcy. slera referacie politycznym, oma-
Członek Polsk1'ego Kom1'tetu 0-

wiającym sytuację międzynarodo-
brońców Pokoju, przodownica pra-wą, przedstawiciel Łódzkiego Ko- na. Stalinowskie Nagrody Poke>ju, 
cy Zakładów im. Stalina tow. Au mitetu Obrońców Pokoju ob. Tur- - ostry protest społeczeństwa połskie-
gustyniak oświadczyła, że nie za­kiewicz wygłosił referat, poświęco­

ny sprawom organizacyjnym. W 
związku z mającym się odbyć w 

braknie głosu ani jednego włóknia-
rza w Plebiscycie Pokoju. Prof. 

iro przeciwko zamknięciu przet: rząd 
Queuille'a biur światowej Rady Po­
koju i szereg Innych faktów. 

Rappaport w imieniu prawników 
maju Plebiscytem Pokoju - wska- łódzkich zapewnia, że prawnicy sta- Okres przedmajowy. kiedy w sze-
zał on - należy wzbogacić do- ja do czymlej walki 0 pokój. rokim froncie narodowym pod ha.-
tychczasowe formy pracy komite- Ksiądz Olszewski wskazał, że w słami zwię'fcszenia wydajności pracy 
tów óbrońców pokoju. W związku akcji na rzecz oqrony pokoju win- i przedterminowego siewu pokoju 
z tym poważne zadania stają przed no brać udział duchowieństwo 

katolicki~. Walka 0 pokój bo- - setki tysięcy ludzi w Polsce 

Szerzej wciągnąć aktyw partyjny 

komitetami dzielnicoWYmi i bloko- wiem _ podkreślił ksiądz Olszew- prnyjmuje na siebie przedmajowe 
wymi oraz zakładowymi. Komitety ski - jest obowiązkiem każdego eobowiąrz.anfa; sam dizień 1 Maja, 
dzielnicowe winny zwołać plenarne katolika. Następnit> wypowiadali kiedy miliony ludzi miast i wsi za. 
posiedzenia w celu oceny dotych- się przedstawiciele artystów, lite-

ratów, młodzieży szkolne.i i akade- mantlfestt,1ją swoją wolę wa>lki o so• 

do walki o 
czasowej pracy oraz uaktywnienia mickiej, nauciycielstwa i komite- cjalizm, o Plan 6-letni, o utrzyina­
komitetów blokowych. Winny też od- tów blokowych. Przedstawiciel blo- nie pokoju na świecie - pogłębią i 

Ułrwalen .• e os·1ągn·1•c' w ZPB ··m Marchlewsk1·eno bywać się odprawy i seminaria dla ku Nr. 2!14 rzucił hasło współza- wzmocnią jeszcze bardziej w świa-
"1 • ~ prelegentów i agitatorów pokoju. w_od!lidctw~ ~iędzy ~loka~i ?' akc.ioi domości narodu jedność patriotyzmu 

. , Należy szeroko rozpropagować usw1a a_m1ama. m1eszkan?ow 
Kiedy tow. Kurzawa podszedł dol' wych organizae<jli partyjnych, orga­

mównicy, za.panowała niezwykła ci- ndzatorów grup, jak również towa­
sza. Wszy~y byli ciek~Wi usłyszeć, rZ?SllY na odpo:vi~dzial.~ych sta:no­
co on pow1e 1 jaką dozy samokry- w1,skach w adm1mstrac.in i orgamrz.a-
tykę. oj.ach masowych. 

Siedem godrln trwała ożyw:iona i Chara:kterystyCfllny jest fakt, że 
g(>rąca dyskusja na konferencji wy-1 anli jeden spośród dyskutail1tów nie 
borczej organizacji partyjnej w ZPB zastanowił s'ię nad tym zasadniczym 
im. Marchlewskiego. w.gadnieniem, że wychowy\vać za-

Pmeiz cały ten mas n.a0\\'1isko tow. łogę, wpajać w n1ą ducha socjali­
Kuraawy - I sekretairza komitetu I S•tycznej drcypliny i organizacji, 
zakładowego, nie schodziło z ust wpływać na bieg spraw przedsię­
wielu uczestników dyskusji. Bito w biorstwa. nie może wyłąciznie jeden 
niego, jak w pl"Lysłow'.iowy bęben. człowiek, lecz win.ien współpraco­
Bito za niewykonanie planu przez wać w tym każdy az;łonek partii. ca­
załogę, rm słabą pracę oddtlałowych ła organi.e.acja partyjna. Z toku dy­
organiizacji partyjnych, organi.zato- skusji można było wywnioskować, 
rów grup, 0a ndedostateczny wz-rost że towairzysze ni.ie doceniLi tego na­
partH, za bezduszność, kumoterstwo leżycie. 
:i biurokratyzm adminfatracji oraz Jakie są źródła tego niepomyślne-
rady zakładowej. go obja•.vu? 
Każdy iz mówców .stairał się wy- Załoga Zalkładów im. !Marchlew-

kazać, że w.1nę za to wszystko pono- skiego wykonała 3-letni plan przed 
Bi tow. Kuma.wa. terminem i z nadwyżką. Jednak ani 

Powoli, ba·rdoo powOlli jakby wa- planu pierwszego roku Sześciolatki. 
żąc każde słowo, ro~ął swą sa- ani też planu pierwszego kwartalu 
mokrytykę tow. Kul"Zawa. Przyznal, b. r. Il!ie wykonano. 
że w wielu wypadkach, gdy zakła- Sytua-cja zmieniła się na. leps-ze do­
dowi groz.iło niewykonairuie planu, piero w kwietniu br., kiedy 7.ałoga 
usiłował sam „zał.atać dtZJiury" . Mło- we wszystkich odd-ziałach produk­
dy, pełen za!Palu, rzucał się na cyjnych przekroczyła zaplanowaną 
wsrz.ystkie strony. Brał izbyt dużo na wyda,jność od 2 do 9 proc. Sukces 
swe ba!l'ki, wykonywał nieraz sam ten, nie notowany od wielu miesię­
za<lania, wchodzące w zakres obo- cy w tych z,akładach zawdzięczać 
wiązków <rlonków egzekutywy, se- należy wielkiemu entuzjazmowi 
kretarzy oddz.iałowych organizacji, prządek i tkaczy, którzy realizu­
rady zakładowej. Nie dawało to re- jąc zobowiązania pierwszomajowe 
zultatów. znacznie przekraczają. buy produk-

Tow, Kur7.awa wsk<W..a.ł na pr7.y- cyjne. 
czyny tego. Mówił o podejmowaniu Wpłynęła na to również m. in. 
doskonałych uchwał przez egzeku- e.miana kierowniictwa admirnstra­
tywę, przez dyrekcję, lecz brak kon- cyjnego i partyjnego. Ale ten nie­
troli wykonania podrywał każdą wątplhvi.e dodatni fakt zrodził u 
zdrową inicjatywę. A konsekwencji wielu towail"Zysrz.y pogląd . że powo­
z tego nie wyciągnięto. Za.jrrtując się dzentle lub załamanie planów pro­
drobnymi sprawami, n1ie potrafił dukcyjnych 7..alcży od jednostki, ie 
skupić siły na głównym ogniwie i głównymi winowajcami byli: po­
ustawić pracę organizacjd. partyjnej pmednia dyrekcja OJ'8'l. sekretarz 
w ten sposób, by stała się ona na komitetu fabrycznego. Takie sta1no­
tereme fabryki rzeczywistym kie- wisko zniekształca zagadnienie. ea:­
rowniklem polity<mlym i gospodar- mazuje istotne niedociągnięcia catej 
ceym. egzekutywy i organirz.acji partyjnej. 

Szczera i głęboka samokrytyka Znalarzło to wyraz podczas dyskusji, 
tow Kut"OO.WY nasuwa pewne re- kiedy - to towarzysze nie dostr'le­
fleksje. Z jednej strony niewłaści- gali własnych zaniedbań. 
wy styl jego pracy win:ien stać się - Nie ma już dawnego sekreta-
nauką dla innych towarzyszy. rza (tow. Kur0awa jest od kilku 

z drugiej zaś nie można pominąć miesięcy słuchaczem łódzkiej sr..ko­
milczeniem tych crz.łonków partii, ły partyjnej), więc można całą winę 
którzy wespół z sekretarzem pono- zwalić na karb jego nieudolności 
sizą odpowiedrz.ialność za całokształt Tak widocznie rozumowali towarzy­
pracy organizacji partyjnej. Doty- srz.e - członkowie egzekutywy oraz 
ezy to p1'Zede wszystkim crz.łonków ceołowy aktyw. 
egzekutywy. sekreta·rzY oddziała- Jest to ziJawisko niepokojące. Jak 

należało oczekiwac. w siad za s!o- . . . . . znaczenm Plebiscytu PokoJu. 
wami ostrej krytyki po~ adresem I zb:or~ę uhczną w dniu 1-MaJa, z I Dyskusję podsumował tow. Ko-

internacjonalizmu. 

tow. Kurzawy. rozbrznuały samo- kloreJ fundusze zostaną przekaza- walczyk. (g) JERZY NAWROT, 
uspokajające nutki. Obecn ie mamy~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nowego sekretarza oraz dyrektora i 
jest już lepiej. Odnosiło się wraże­
nie. że towarzysrze w dalszym ciągu 
składają losy organizacji partyjnej 
i eakładu pracy w ręce dwóch ludzi. 

Wprawdlcie obecny I sekretarz ko­
mitetu zakładowego, tow. Toma. je, t 
znany z energii. zapału i p1"1:ed­
siębi-Orczości, lecz bez codziennej 
operat;vwnej pomocy kar.idego człon­
ka partii, i on nie pmezwycięży sam 
jeden ogromn eh zaniedbań, po­
wstałych na skutek niedostatecu.nej 
aktywności wszystkich towairzyszy. 

To samo tyczy się nowego dy­
rektora, tow. Nowaka, który na 
dłużseą metę nie zdoła sam udźwi­
gnąć ciężaru ~gadn~eń natury pro­
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Załoga Zakładów Przemysłu Drzewnego 
wykonała całkowicie zobowiązania 1-Majowe 

W dniu Hl kw}etnia br„ robot~i-1 i pokrył okleiną dębowi\ 25 stoli- , wykonać ponad plan 80 sztuk nóg 
cy Radomszczansk1ch Zak.ładow kow. i 20 sztuk ram, co w 100 procen­
Przemy?łu ~rzewnego Oddział I.I, Tow. Stanisław Dziegieć ~ wy- tach zrealizowała. Ob. Pora wyko­
(stolarma Wa.inert'. mieszcząca się konał 400 sztuk ram do stołów, wy- nała 20 sztuk boków. 
przy ul. 16 Styc~ma 27 w _Radom- ciął 400 sztuk nóg, wykonał 1200 Ob. Stefania Burkin z oddziału 
sku), 7:ameld~wah o całko':"'1ty~ wy si.tuk wklejek z odpadków, wyciął politurni wykonała 50 sztuk nóg do 
kon.amu podJętych zobow1ązan 1- 300 boków do kwietników. Zobo- stołów, Bronisława Mielczarek -

dukcyjnej. Ma1owy~h. . . wiązanie to tow. Dziegieć wykonał 40 spodów kwietnikowych, Geno-
* * * Zobow1~zama zrealizowano na 11 JUŻ w dniu 18 kwietnia br. to zna weta Ciupa - 100 sztuk listewek 

W Zakład;ich im. Marchlewskiego dni przed terminem. czy na 12 dni przed termi~em. do taboretów, zaś Maria Czubaj _ 
1.aszły już os1atnio poważne .zmiany k Wykonano ponad60Pl~nr~~O sz~~ Ob. ob. Leokadia Jurzyńska, Ja- 20 sztuk blatów do stołów, Zobo-
na lepsrze. Zakład~ ":'ykonuJą . swe I oszky na ~ap~er, s 0 1_·okw'. ~ nlna Bartnik i Michalina Porzeżyń- wiązania te zostały zrealizowane w 
plany, w.loga realtzuJe rwbow1ąza- si_tu . taboretow, 20 sztuk w1etm- ska wykonały po 20 sztuk stolików 100 proc. 
nia. dd . ł . . 1;~i:li1 3oo sztuk krzeseł dla przed- ponad plan. Ob. Stefania Gasik z Dzięki systematycznej kontroli 

Dr~nęły o :ma owe .org~z.ac.ie · · oddziału politurni wykonała ponad ze strony rady zakładowej, jale 
Pa•rty.ine, które dot)'.ch. czas me w.y- Również zobowiąr.ania indywidu- plan 20 sztuk boko'w do k\vi'etni·- · · · , rowmez należytej troski kierowni-
kazywały aktywnosci.. P~12:ys~ąpiły alne zostały zrealizowane całkowi- ków. Tę samą ilość wykonały ob. ka oddziału. tow. Mariankowskiego, 
do pracy g_rup~ party.in~ i agitato~ cie, a w niektórych wypadkach ob. Michalina Upińska I Cecylia zobowiązania 1 - Majowe z.ostały 
rzy. Or„aamzacJa partyJtH powoli zt~acznie przekroczone. Ob. Józef Gi.dzi·ńska. l\faria Oatrowska w ~ zwycięsko wykonane przed termi-znajduje właściwe miejsce w zakła- Pałka wykonał ponad plan 80 sztuk Czynie I-Majowym zobowiązała się nem. 
drzie mobilizując rz.ałogę do przeła- fornieru, s7:lifierz ob. Stefan ICowa.-
mywania trudności, do zwycięskie- lik oczyścił ponad plan 211 sztuk 
go wykonywania planów. blatów, ob. Wacław Chutklewicz 

Te osiągnięcia organizacji pa,rtyj- również wykonał ponad plan 20 
nej nie mogą mieć charakteru prze- blatów. Ob. Adam Kucharski -
mijającego. Czołowym rz.adaniem modelarz, wykonał w Czynie 1-Ma­
kierownictwa organizacji, nowowy- jowym 25 sztuk płyt do stolików 
branej egrz.eku ty wy winno być radiowych oraz wykonał z braków 
utrwalenie dotychczasowych do-
brych doświadązeń, dzięki którym ' 
zakład dźwiga słę oraz wypracowanie Sladem naszych w.rstąpień 
dalszych, skutecznych form działa­
nia, opartych prnede wszystkim na 
zasadzie kolegialności w pracy, na 
ua,ktywnieniu wszystkich członków 
partii, na wzmocnieniu dołowych 
ogniw. organiwcji. Nowe wł~dze 
partyjne ZPB im. Marchlewskiego 
winny pamiętać o tym. że funda­
mentem istota bolszewickiego stylu 
kierown..ictwa iest osobista odpowie­
dzialność i kontrola. wykonania. 
Umyni to pracę orgaruizacji partyj­
nej żywą, konkretną, operatywną, a 
preede wszystkim uaktywni wszyst­
!{ich jej t'tZłonków. całą załogę, któ­
ra chlubnie wypełniać będme swe 
zadania. 

Ad. 

Zlikwidowane meporządkt 
Notatka nasza pt. „Nieporządki u 

c;cyściciela miejskiego'', która uka­
nła ~ię na lamach naszej gazety, 
spełniła swój cel. 

Jak nas informuje Prezydium 
MRN w Radomsku, dokonano in­
spekcji na terenie posesji ob. Firsta 
na. Kowalnwcu i po stwierdzeniu 
słuszności raszej informacji powię­
kszono teren, przydzielony ob. Fir­
stowi, jak również nakazano czyś­
cicielowi stałe dołowanie kości 
zwierzęcych i utrzymanie tego 
miejsca w stanie !lienagannej czys­
tości. 

Dziecięcy Festiwal Artystyczny 
W kwietniu na terenie miasta i 

powiatu Radomska odbywają się 

eliminacje festiwalowe drużyn har­
cerskich w dziedzinie śpiewu maso­
wego, tańca, recytacji i deklama­
cji zespołowych. 

wiskowych. Eliminacje te odbęd!l 
siq w dniu 6 maja rb. w Radom­
sku. 

Niesforni rowerzyści 
Do tej pory odbyło się pięć eli- Otrzymu.iemy liczne listy od na-

minacji środowisko,"7ych, a miano- ~zych czytelników, uskarżających 
wicie: w Bj\kowej Górze, Kłomni- się na nieprzepisową jazdę rowera­
cach, Koniecpolu, Żytnie oraz w mi na ulicach miasta. Rowerzyści 
Radomsku. jeżdżą mianowicie bez dzwonków i 

Poziom występów był zadowala- bez świateł, co grozi przechodniom 
wypadkami. 

jący. Eliminacje zgromadziły wszę-
dzie znaczną ilość widzów. Skutkiem tej lekkomyślnej jaz-

. . . , . dy wydarzyło się sporo wypadków 
Dalsze . ehmmacJe ~r?dow1skowe potłuczenia i podarcia odzit>ży, 

odbędą su: w Brzem1cy, Lgocie zwłaszcza wśród osób starszych i 
Wielkie,j, w dniu 29 kwietnia. br. I dzieci. 

Obecnie czynione są przygotowa- Należy rozpocząć systematyczny 
nia do eliminacji na szczeblu po- przegląd rowerów i karać właści­
\viatowym, gdzie będą brały udział deli, nie stosujących się do prze­
.najlepsze zespoły eliminacji środo- oisów ruchu kołoweg·o w mieście. 
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·Sylwetki naszych 
reprezelltantów 

na Wyścig Pokoju 

'Zrzeszel1ie Sportowe ,tWłókniarz" 1 z:~~~~:;0w":~~ch 
· ł • ł h • # 1.... k- e BERLIN'. - W obecności Pl'&· ' . ' wy on.1 o .. nowyc m1strzow w uO s1e I' :~~::::mi:~:~Rl:~~~~~:l~a u~~~ 

· . . . ta szefa polsk1e1 m1:;J1 dyplomat-9c't-
I Po dwóch długich wie<:zorach, ·W wadze mu~r,ej mi..5trzo;<Lwo zdo- c:1ęza,Jąc po nieciekawej walce Kuła· (Brzeg) nu eh stanowczo za mało po- · · 

wczoraj · zakończyły się w poludnie b,vl Różycki (Łódź), . zwyciężając kow5kiego (Białystok). , jęcia o boksie. nej p1·zy Radzie NRD amba5adoi:& 

I centralne indyw;aualne mistrzostwa L.clec~·do1rnnie Nitlera \Dzierżoniów), · W wadze półś1·edniej mistrzem W wadze deżkiej ,Ja,;kóla (Łódź) Jana lzydorczyka rozegrano w sobo· 

I 
bok~er:;,k i e Z:n:eszenia Sportowego który w:-·kar.ał dużo odporności na wstat Kaliński (Bielal'fa) zwyc1ęza- nie dał się zdetronizować Mań<'e tę 21 bm. w Berlinie mecz piłkafflkt 
„W-lókniarz". W ciągu piątku, sobo- ciosy. jąc łodzianina Stanikowskiego. <.~alisz) . K~l~$Zanin zosta~ zdyskw~- między i-eprezentatja. polskich zw;ąz· 

I 
ty i niedzieli na ringu hali „Wlók- • W wadu• ko.11:ucie.i mistrzem zo· W wadze lekkośredniej mistrzo- ilf1kowany JUZ w II rundzie za b1c1e _ . · NRD 
niarza" na Wid~ew ' e - walczyło 60 I ~·tal we~t>li (Pabianice), masakrując stwo zdobył Nagajski (Łódź) . zwy· głową. . kow zawo?owych ,1 zw. za~''· , . 

! pi~ściarzy 1;epr~~entującycl! 6 okrę· w dl'Ugiej :·undzie Ję?rycho.wskie.go ciężając. łocJ,zianina Szczepo_ckiego. Tak zakończyły się 3-dni.owe mi· Spotkanie zakonczylo ~ię zwyci~ 

I
' gow Polski: Niestety, mistrzostwa. (B1·zeg)' krotkllni „swmgan'lt", bity- W wadze średniej m:strzem zo- strzostwa ZS „Włókniarz". Chcieli- stwem Polaków 3 :O. (1 :O). Bramki 

nie 3taly na zbyt wysokim poziomie. mi z obu rą'k stał Tomczyk (Kalisz) zwyciężając byśmy, aby następne stały na wyż- zdobyli: Anioła _ 2. w 35 i .57 mi• 
· Większość za wodników wykazała W wadze pióTkowej mistn:ostwo przez techniczne k. o. w II rundzie sz~'m poziomie i wykazaly postęp na- nucie oi·az Cieślik w 58 minucie. 
: sto-sunkowo słabe wyszkolenie tech· zc,obył Staliilski (Łódź) zwycięzaJąc bardzo prymitywnego Bartosiaka szcgo pięściarstwa , w którym mamy 

niczn e. które starali się nadrobić nieczy-~to walczą<:ego Opalę (Głuszy· (Łódź). . . I ambicję prześcignięcia wielu palistw 
ambicj;i i wielkim zapałem do walki. ce), idu~ po trzech napomrrieniach W wadze półciężkiej 111istrza nie I Europy. Na razie jednak drogę do 

I P rzed rozpoczęciem 1'.'C:ZOl'a,iszych (;; w . GL l'giej l'Utldzie i jedno w ti-ze .wyloni~no, gdyż obaj przeciwnicy tego mamy zdaje ·się dość jeszcze da· 

1 
walk finalow~'ch dłuższy czas spę- cl.ej) zostaJ· zd~'skwalifikowany przez Modłas1k (Bielawa) i Wi.ndek Jeką.. (Kr) 
dzilismy VI' szatni zawodników na sędziego_ . 
rózmowie z popularnymi· trenerami W \Yadze lekkiej .tyt4.lł mi~trza 

'. Garucarkien1 i Cegielskim. Obaj ci zdobył dobn:e zapo1\>iadają.cy się Pa· 
I koneserzy sportu pięściarskiego sla w.sld (Kraków) . ,.,.Yyciężając po 
I stwierdzają. zgodnie, że w porówna· dość ładnej w<?-lce Szydłowskiego 

w:adysla'~ . Kłąbińslci ( G _ · 1 niu ~ · pierwszymi · mistrzostwami ,· (Brzeg)_ - W pierwszej rundzie Pa· 

Ponad 30_ ·tys-ięcy osób 
startowało -. w woiewództwie łódzkim dia") -:- .lat 26, ślusarz ".-\\ar; które odbyiy· siP- <iwa lata · teniu, o- >ławski zademonshówal bardzQ lad-

' reemigran becne mi;hzostwa wykazaly pewna ne „ uniki i · serię ciosóJV '.:v g.Órne i h B h N d h 
.z Francji. - - w tegorotznyt iegac aro owyc w Wyścigu Pokoju · ~tart'owil .fe- poprawę jeśli chodzi o poziom spór- dolne partie przeciwnika W drllg-iej 
d 1950 -rr - . . k • towy, -samą organizac.i~ zawodów i rnndzie bardzo W~' trzymi:ily i ambit· W dniu wczoraJ'szvm w wo.1·ewództwie lódzkhn s tartowalo w 

Czeynł . ra.z w, r . H yscigu nie u ·on - liczbę ~tartuJ· a_cych. Mistrzostwa u· · ny Sz'v. dl owski dochodził J.UŻ częś- , n - Biegach Xarodowych -6.918 osób, w t~·m 2.61i kobiet. Normy na SPO 
Kłąbiński, to duży talent. Jest 'on dowodni.Jy ponadto , Że' u włókniarzy cic'j do głosu i Pasławski począł ju;'. zdobyło 4.833 osdby , w tym kobiet J.904.. 

dos!·wnałym taktykie' m, po~i·a'da d··i· ,,,. sporcie _ pięściarskim najsilniej- częściej prr.yjmować jego ciosy. W . r d 
- • s~yrn ośrodkiem jest nadal Łódź. I tr;:ec:iej rundzie stroną atakującą był Łącznie 1v Biegach N aro ow ,l'ch slarlowało w tym róku w wo· 

ią wytrzymałość i :iest bardzo szyb- z zawodników zamiejscowych tre- Szydłowski, jednak lepsze krycie i jewództwie łódzkim 30.104 osób, ~· tym kobiet 10.306. Normy zdo· 
ki. 1 ner-om· naszym najlepiej podobali się: celniejszy· cios przyniosły ostateczne było 23.886 osób, w tym kobiet 7.963. 

Toruniacy przegrywają 
W dniu wczorajszym odbył się to­

warzyski meci\ koszykówki ni.ęskie.j 
pomiędzy A-klasowym miejscowym 
„Ogniwem" a zes.połem II ligi „Ko• 
lejarzem" z Torunia. Zwycięstwo od­
nieśli łodzianie 35 :33 (16:7) „ 
Puńkty dla „Ogniwa" zdobyli: 

Chmielewski 15, Kwapisz 8, BednA· 
rowicz I 1, Bednarowicz li 2, Mazur 
6, Duda 1, Szczeciński 2. 

Dla „Kolejarza": Kucza 7, Stef.a .• 
nowicz Zbigniew 2, Stefanowicz Lech 
4, Gliński 9, Pokora 10 i· Wilczewski 
1. 

Na przednrnczu w koszykówce ko· 
biecej ,,Ogniwo" pokonało „Unię" 
26 :17 (13 :10). 

51-letni 'robotnik 
w wadze -koguc.:iej Cezaś (Kalisz), zw:vc:ięstwo krakowianinowi. W porównanili z r!>kiem ubiegłym lic;r,ba startujacych w Bie-
Veseli (P!lbianice), w wadze lekkiej I w wadze lekko-półśredniej tytuł gach Narodowych wz1'ósla w · wo.jcwódz~wie łódzkim o 32 procent. Mistrzostwa pływackie 
Pasławski (Kraków) i · w wad że lek- mistrza· zdobył śeigała (Kalfs;r,) zwy. ___ „ _ _ _ „ . . ---~·-:--·-----:-r----. ---·-----·------·- . ____ _, 

7:~~i~łw!~~r::~m ~~d~~~:ę :;i?~~1~1~~~:ie;~lk(ż;.:~~~;·)~ce- . sw· ard '1a" (Warszawa) pokonała W1' dz ew" 3·1 (0·0) W-za~:~~! pl~~~!i~ii~~nistr~o-dalszy ciąg Biegów Narodowych stwo łódzkich szkół średnich w kon· 
Zrzeszenia Sportowe""o ,,Włókniarz" . W·alki finałowe pl:zyniosły nam I knrenc,ji d;o;iewcza. t startowało f68 

"' J·.e-~.na_ k_ .pewne 1·ozc._z a' l'Owanie. N. a \YV. - 'J '' I . I Ogółem, startowało 1863 zawodni- , _ uczennic z 16 szkół. Zainteresowania 
k ' t 343 k b' ty No iozmeme zasłngrn ała w nich tyJ. I O ,_- · Jk. · t ,., d .. ' Od t · h ·1· ł -'- · d · ł W 'k N d · ł k'l za da · b ł b d d · W o 'ł ow. w ym ·o ie . rmy na. ko jedna a miano -i i , :a- cze-"11' ane z wie · 111\ zalll ·ere;;or ··'--wa1· u·. e~ c Wi 1 . 0Uz.i.an1e nie z.agra as o. apa mi.a ·1 - , wo 1111 Y o ar zo uze. · go -
SPO uzyskało 1.021 05ób, w tym · 278 dze lekki~j. w której cs;otl~li '~ie I wal!iem :zawody. ;»il~a~skie o. ~\: zala~ali się. ~ d.o głosu przy~ła ~u ?olistów. Cichoc~i praw~e że nie nej punktacji tytuł mistrza zdo­
kohiet. Na. stadionie przy ul. Kiliń· '.Pasławski (Kraków) ~ . Szydłow:. strzostwo drug'1e.1 ~tg-1 ·:~wardi~ technika. w k~?re1 przew_agę pos1a- 1strual na bo.1sk:u, pilnowany dobro::e hylo Vll TPD z 65 punktami przed 
skiego 188 startował . 51-letni pra- ski IBTzeg') Do ciekawszych należa- J (Warszawa) - „Wtdzew zakon- dala „Gwardia _ W 13 mm. za faul przez tyły łod?ian. Ochmansk.i wy- XVI Liceum i Gim.n. . ~7 ~kl., 
cownik ZPW im . . Niedzielskiego, ła również ~'alka w w'adze ko<>·uciej czyly się 7.aslużonym zwycię~twem na zawodniku ,.Wiclze\:i?a" Wierni- padł słabo. Caly zespół grał nie- I TPD - 20 ~kt... III L1;eu!" 1 G1nrn. 
Adler, który uzyskał nor·inę na -pomiędzy Veselim (Pabianice) "'i .Te._ I gości w stosunku 3:1 (0:0). Pierwsze ku. tenże rzawodn~k rzu.t karny za- zwykle ostro, całkiem zresrz;;lą nie- - ll. pkt., IX Liceum l G1mn. - ł 
SPO. .Adler :i:a·pewnił. że bę<lzie drye1iowskim (Brze~), no i 1'>' '11-~. d{e min'.lty nie wskaizywały ~a pora~kę m~enił w_ , h?~oro"".ą bramkę. W 

1
10 potrzebnie. I Pk\ 1 Il ::o_-: 7 y~.:t. , _ . 

propagowal odznakę SPO , wśród za- muszej nomiedzv Różvckim (Łódź) łodz1a-n , a wręcz przoc1wrue spodiz.1e- mmut pozn1eJ znow został sfau.o- Łodzianie na.jlepsza swą linię mie- . Na :n:a.,.ę r.a~ługu,1e. cza~. C1E'~1· 
logi fabryc-znej, w której pracuje. i Nicler~m (DzierżoniÓw). ''{ano &ię zwyoięstwa .,Widzewa". - ~rany Wiernik; tym rM:em zamiast li w pomocy. w której najlep;ej mewsk1e.i (I TPD) - 1 mm. ~6: 11 
A sam odbędzie również wszystkie Dt1ŻO humoru dostarczy la widowni Pierwse:a połowa n1&2U przyniosła rzutu karnego, sędi;ia podyktował wypad] Bajan. Soltysz~wski ooza I ~e:k . na ] oo .m stylem dowolnym oraz 
próby obowiązujące na odznakę. walk. w wadze półciężkiej pomiędzy ładną grę obu zespołów. wolny, który Wiern4k sfav;elił w ząwinieniem bramki dobry. W ·ata- czas OStefan ~ak .z _"II TPD - 46 sek. 

Modłasikiem · (Bielawa) a 'windekiem „Wid'zew" walczył nie tylko rz prże- aut. ku jedyniEI Pawlikowski zasłużył na na 5 m rowmez sty1em dowolnym. 

Wł k 
. 11 C!3rzeg). Obaj ci. chłopcy byli zupeł- ciwniki~m, ale z wiatre~ i ze .słoń- Chwilowa przewag:=t łodzian n'ie wyróżnienie. musi się on jednak • • --- ; . • „ ó n1ar.z zwyciożył me surowi i zamiast boksu dali nam cem. Muno tego - łod~Jante wc1ąz na- przyniosła im zmfany wyniku. w b - . ' . . Wynrkt " grupy li hn1 

"J krótki, nie całą rundę trwający, cierali. 32 min. ·wy.nik meceu ustalił Ol- wyz yc. p.odan na oslep. W1er111k " 
W SZ.CZ.ypiorniakU pokaz jakiejś cyrkowej walki pod W . 22 min. . sfaulowany Y-ostał srz.ewski, strzelając przypadkowo pracowity. ReS'Zta siała poniżej Spójnia (Warszawa) - Gwardia 

nazwą. „chwyta.i i biJ' J·a·k mO'i:esz i„. bramkarz „Widzewa" Uptas i na kil· tr·z~ci·„ b"an·'·ę dla :::.o""'· Słaby z·a- swe3· nonnalne.1· formy . 
W zawodach o mistrzostwo . pierw­

u;ej_ lig-i szczypiorniaka ,,Włókniarz" 
~dniósl zwycięstwo nad „Spójnią" z 
Katowic 13 ':7 (6:5). Bi-amki dla lo· 
dzian zdob~,li: Szulc 8. żylińs·ki i 
Bujnowicz po 2 oraz Ro.fma.n 1. Dla 
, Spójni": 'Ion1ecki. 3, :(\{ałolepszy 2. 
Otręh"lii i. Giifa;ki po L Sędziowal 
:Srn~nicki r. Krakowa. 

.- ~ " i .il\. ~ ,~, (Biały~tok) 0:0. i.vl6kniarz (Radom) 
potraf.isz". B:vł to tak komiczny spek- ka minut ·musiał opuśdć bramkę. ini· enl·ł „, t.vin ~M·i·e p~~ycJ·ę • z d d .1 b d d b 
t kl · bl. -- · ł 1 w 30 · u t b ·ł i ~ ~--~~ ~ ~ . ~awo Y prowa 7.1 ar zo o rze - Kolejarz 101>?.tYn) t ·2 . OWKS a - , z;e pu 1cznosc mia a ~kryty ża min. p as o roni przy om- Sza1ii1skim jednak i to nie wpłynę-
do sędziego "ringowego Lisowskiego nie „Widzew" przed utra-ią bramki, ło na 7..mianę sytuacji. ub. Szczur z Katowic. I (Lublin) - Wlóknia1·z (Choclakó;y) 
z Warszawy. że jeszcze pl'Zed upły· a w 35 min. Ochmań:;k~ nie t.r.afił Widcców prze"'lło 10 1y~'ięcy. 1:2. · 
we\11 pier1vsze.i rundy obydwóch do pustej s-iatki. Strzał Pa.wlik.ow- Pr~echodrl.ąc do charakterystyk: 
rhlopcó1v odeslał do rogów zdradza- sk1ego zam.ci.eniony :r.os~ał na rzut obu zespołów, stwierdr.ić wypada, 
jąc„. wybitny brak poczucia. humoni. romY. pl'Zez b1·amkarcZa „Gwardi·i" - że goście byli lep.szym. zespołem za-

Cza-5 :iuż .ie<lnak prz~dstawić no- i pre:erw;_ł. „, ,, _ '""-' _ „ ·', . równo, ~p.od względem. tech11:cz11ym 
w:-;-ch mit'!trzów ZS „'Włókniarr-". Po 1.lmian.ie stron wydawa:lo się, .ia!k .i tak·tycznym. Akcje mieli .1wze- , 

-------------------------------- że ,.Widzew" rz.do~d.2.ie prowadrze- rnyślane i wykończone.. S.-zybkoF.c ' 

Mistrzostwa klasy ·woiewódz~ie~ 
W grupie miejskiej : klasy woje· Bassi i Mizgera - po 1. Punkt dla 

„,ódz1''ej rozegrano wc-zoraj dali;ze Widzewa I B zdobył Sadowski. 
1potka1fia. Budowlani wyg·rali z· Og- Spójnia uzyskala dalę;ze dwa punk· 
niskif.'m 4:1 (1 :O). Mimo ?:Wycię· ty, tym razem 7. Gwa1·dią, wygTywa· 
!twa grali oni gorzej, niż poi;m1e<l· iąc 3:1 (l :0)„ Bramki dla zwycięskiej 
nio z Wlóknian;em I B. Bram'ki dla drużynv zdobvli: Kraszewski 2 i Ci· 

chocki '1. Dla pokonanych goala Budowlf(nycb zdobyli: Urbański, 
J;ach, Piotrowski i Mirowski. Dobrze strzelił Szymczak. Sędziował ob. 

Szum lak. 
z;;nrcz<>.ntowali się: Mirowski, Ru· Ogiti· 11 ,1 odn1·0· ~ 'o Zl\' VCI·ę-'l"O ""d 
delski i Wlodaxczyk. Honorowy ' "" • · "'' ·~ 

Punkt dl:=t Ogniska D. adł ze str:G.a_· lu Kolejarzem 1 =~ (O :O). Jedyną bram­
kę uzyskał „Olek". 

nie . . ~talo się jednak inaczej. Już w p.p.s~ególnych . ~awodn.ikó\s,i nie po-
4 min. Chachorek wykorz:vsitał nie- zostawiała nic do życzenia. Bram­
poroz.ymi.enie obrońców „Widzewa" 15:a.rrz -nie miał wiele pracy, wywią-1 
i st.:F.telił pi!frwszą , &ramkę. W 8 min. zał się jednak ze swego .zadania do-
11: wi<ny Sołtyszewsk•iego, Richaczek brze. Z obrońców lepszy był Gier­
Pociwyisizył wynik na 2:0 dla wa•towski. W pomocy pforwszorzę-

Co usłyszymy przez radio 
\ 

Program na poniedziałek 23 kwietnia ta" M. Dudka. 17.45 „Z frontu 1-l\ila-
11.50 „Głos mają kobiety" 12.04 jowyc11 zobowiązań". 18,00 ; , Słucha· ' 

,,samobójczego" b1·amkarza Budow-
lanych '--- Gabary. Zaw(ldy pl'owadził Tabela przedstawia 

b B ' • k. J. Ogniwo 

Dziennik. 12,15 Prze1·wa. 13,30 Aud. m~r muzyki". 18.35 ,,Sprawy nasze· 
~7.koln11. dla klas III i IV. 13,50 Aud. ~o miasta". 18,45 „Siedem dni spor­
Z:.'fP. 14,05 Ballady Sdrnberta i Lee- tu łódzkiego". 19,00 „Wszechnica 

się następująco: vego. 14.30 Aud. szkolna dla klas V Radiowa". 19,20 Pieśni o wolności. 

o · 1:isz~zyns ·i. 2. Widzew I B 
Włókniari I B, zasilony za1r-Odni- 3. Włókniarz I B 

kami J;g·owcgo zespołu: Styczyń!'ki.m, 4. Spój;nia 
'Ya„irnnikiem, Bassi, Zygmunci· 5. Budowlani 

6 9 11:6 - ·VII. 14.50 Koncert rozrywkowy. 19.40 Lekcja języka rosyj·skie)?'O. 
6 8 19:12 15,30 Aud. dla świetlic dziecięc~'ch. 20.00 Dziennik. 20.45 Konce1't jubi-
5 7 9:6 15.50 Aud. PCK dla chorych. 16 05 leuszowy S. Prokofiewa. 21.15 „No-

. 6 7 15:11 Vtwory fletowe .. 16,20 Bajka dla we ksi4żki". 21,30 Muzyka i aktual-

Na boiskach piłkarskich 

kiem i Gust<nvskim pokonl!-ł ·widzew 16. Kolejarz 
I B w stqsu·nku 4:1 (2:1). Bnm1'i 7.' Gwardia 
padly : ze ~trzałów: Zygmuncika Z, 8, · Ognisko 

6 6 13 :14 \dzieci. 16,35 Aktualności łódzkie. ności. 22,00 „Parchomienko" 1 
fi 4 11:13 17,00 Wiadomości popołudniowe . C1dc. powieści W. Iwanowa. 22,20 I 
5 3 12:15 l'.7.05 . „Odpowiedzi fab 49'.'· 1.7.15 I J<~estiw.al ~uzyki, . . Polskiej:' 23100 'fU ,ll.'fl Cflf Jll('C.:.i.! 1: ;/ •. . fnt " " ·"'" ohj<JI :;. ·:•' / "I ( ,„,_;;,tlftll ), 

tC \F fot. J~11 'J» :ni',-. \i1 6 2 o:16 I1 ragmenty z opery ludo'll•e.J „S1ero· Ostatnie w1adomosc1. · . - ' 
M1111-111-1111-1111-1111-11t1..-.1111-1111-1111~-11n-111-1111-1111~11n-1111-111~ni-.m-11"-~'"'-"-""-''11-1111-11-1111-1111-111-1111-1111-1111-11u-1111-1:11-1111-" 

Na.ipięrw ujrzeliśmy tylkQ gó­
rę. Nę.r,i je.i s.zczytem od czasu .do 
czasu ukac:ywał · się :jakiś metalo­
wy przedmiot i błysnawszy w 
głpńcu. znikał. 

Góra w równilmym . stepie - to 
zjawi1;ko niezwykłe. A do tego 
gor<1 ta · była z jednej strony po­
kryta śniegi.e1n, z drugiej zaś 
śwież :.i. czarną ziemią. 
Ob0sc.liśmy rzucającą dług.i l!ień 

gór·~ i ~ zatrzymaliśmy się przy 
chodz.acvm ekskawatorze. 

Przeci" nami, na nie\vidocznej o-
5i płvnnie obracał s1ę dom :wys9-
kości lr;'.:ech pi(:tei· .2! l~lkomą 
wielkimi oknarl:1i. Z owego domu 
wyra~tala wielka „strzała". Słówo 
to, kojarzące :się nam zawsze .z 
czymś lekkim i szybkim, w tym 
wypadku nie kojarzy.ło się jedllak 
:t -oll;rcmnym żelaznym masztęl't't 
nachy lonym· do przodu. Mas:i;t . był 
tak szeroki, że zrobiono na nim 
dróżkę z wieloma schodkami. 
Wz~luż dl'Ogi ustawiono na słup­
kach matowe· lamp,' elektl'ycz:-ie, 
podn1me do lamp, ktorymi o~virię:. 
tla si€' uLce, 

Ale;a. że spacerować by mqma 
- zasn•rfał się s;:ofor wskazujBi;. 
na strzałę. 

- Owszem, ale niezbyt dłuizc. 
- zao11onował nasz wsoóltowa.-
rz:ysz, inż;vnier. - Przecież; koniec 
taj .. ~ lrzalr ob rac~ się prawie' ż· 
pl'~clkością pociągu. Tah1 n;,1 
wiei zchu. !(dy ek$kawator jest w 
ruchu, szale.ie hm•agan. · Łatwv 
tam spaść, a lecieć,,. lecieć trze­
ba by barde;o długo. 
Patrz~· !iśmy na górny · konie..: 

~trzaly. ;<:adarl.·zy glo\\'Y .do . gót·y , 
W tym momencie $trzala zawisła 

.· ch.odzqcy e, ks k cx:w at or 
n-ad głE:bok!i, prz.epascią. Błyszcząc 
wypolerowanymi przez ziemię zę­
bami, spuścił się z jej końca, na 
linach · gr1:1bości ręki, · ogromn~· 
czerpak. Gdy dotknął ziemi, inne 
liny pociągnęły go do ekskawato­
xa. Czerpak zaczął prędko pełzać, 
zag:arnia,iąc ziemię. Zdawało się, 
7.e z lekkością nabierał miękką 
już ziemię, a przecież była to 
twarda. ll.marz·n·ięta glina. 
Najdżiwniejs·zym bodajże było 

to, że ekskawator i1ie grzmiał. nie 
zgrzytał, nie dygotał. Pracował 
płynnie, równo i · jakby w skupie­
niu. · Słyt:hać było tylko buczenie. 
Jcdyiiie wted5', gdy liny · podcią­
~nęły czerpak do góry i cały jego 
ładunek spadł z tej ogromnej wy­
sokoi\ci na ziemię - tylko wtedy 
:l.iein.ia drgne.ła od straszliwego· 
huku. 
Opisując wielki luk nad ~órą 

czerpak wysypał ziemię i ,.strzala" 
żnów na chwilę zawii;la nad prze­
paścią. Nie upłynęła nawet minu-
1a; a już zamarznięt<'i ma~a ziemi,' 
ó · pojemności 14 mefrów sześci<it1- · 
nych, wyciągni~ta została z dna 
pr?.epaści. 
Wyczekaliśmy chwilE>, gd;v eks­

kawator poruszał s'ię wol11iej i p•) 
żelazne.i drabinie weszliśmy do 
hali maszyn, · która zupełnie przy­
pominała halę · nieduże.i · ~Jektro­
wni.. środek hali zajmowały dwa 
wielkie walce, od klórych ciągnę­
ły 8ię 3talowe liny Na ekskawa­
torze pracowało 48 motorów. 

.Hala obracała. się bez wstrzą­
:;ow i gdyby nie migotanie świ~­
tła . moilna by odnieść wrażenie , 
że· ekskawator się nie porusza. · 

Po krętych schodkach »veszlis­
iny jeszcze wyżej . . W kabinie w 
~kórzanym fotelu siedział starszy 
majster, inżynier · W asy! Grid­
niew. · Nogi trzymal ria pedałach, 
a ręce na dźwigniach. Trudno 
b:vło uwierzyć, że tak łatwo moż-
11a kierować tyin gigantem. Przy 
ni.ałym stoliku pisał coś mlod: ' 
człowiek - Anatol Uskow - kie­
rownik el<skawatora. 

Oprócz . nas w kabinie majdo­
nrały się jeszcze trzy o:<oby. '.Jlrz:v· 
inne widzieliśmy w dole, ita hali. 
Znaczyłoby to, że maszynę, któ­
\'a zastępuje dziesi<i.tki tysięcy lu­
dzi, obsługuje ~ylko siedem osób. 

Nie - z uśmiechem powiedział 
Gridniew. - Pracujemy tutaj tyl­
ko w piątkę. Ci dwaj towarzysze 
·- wskazał' na dwóch młodych lu­
dzi stoj;;i,cych obok niego - -;ą 
t.vlko Pta praktyce. Na naszą bu­
dowę przyjechali tu z bardzo da­
leka. 

- Tak jest - potwierdza prak-
1.~' kant - równleż na naszą budo­
\l:ę przysłali już 1 akie cu da. więc 
:)abieramy tutaj wpl'aw.v Wkról -
•.'e będziemy wspótzawodniczyć z 
rnbotnikami buduiącymi kanal 
Wolga - Don. 

Z kcibin .v <>kskawatora, jak z 
latarni morskiej, widlialo się $Ze-

roki horyzont i obniża.;iące się ła~ 
godnie płaszczyzny ziemi - jedne 
w stronę Woł.gi, a d~·ugie w stro­
nę Donu. 
Zupełnie blisko widać 'było ład-

ne domki budowniczych. Z?- osie­
dlem płynęła mała rzeczka stepo­
wa - Czerwolennaja, do któn~j 
zbięgał.y się owce do wodopoju. 
A dale.i - w żółtej mgielce za­
chodzącego słońca widać było słu­
p~· telefoniczne, litiię wysokiego 
papięcia oraz czarny dymiący pa- , 
rowóz. stojący gdzieś na prz.:1-
stanku. A już zupęłnie daleko, na 
hor:vzoncie, tam gdzie wisiała gęs-
ta . szara chmura, domyśleć się 
można było dymÓ'.V Stalingradu. 

I I'zeczka i owce, i brzegi poro­
słe trawą, wsz.ystko . to istnialo tu 
także przed trzema· laty. Nie by­
ło tylko tego wykopu, te.i pracy. 

Spójrzcie, tam. daleko cictgną się 
góry \\;ykop;mej ziemi. Nad nimi 
widać „strzały" innych maszyn, 
wysoko · wdatujq czerpaki. Widać 
jedną „strzałę'', dru·gą, trzecią. _ 
Realizuje s1ę wielką budowę. Rze­
czywistością staje się kanał. którv 
przez długie, długie lata figurował 
na mapach przyszłości. jako bu-
dowla komunizmu. . 

Nie ;i;waża:iąc na chłodną, win­
senn4 pogodę, zacząl się general-
1w atak na step. 

- Wykopu.ie s1ę dziesiątki mi­
lionów metrów szeście!fnych zie­
mi. Nif' ma 1 u jednak czegoś, .::o 
nierożerwalnie łączy si~ 1.. obra-

1.em wielkie:i budowy. Prnwie 
wcale nie widać ludzi. Gdzienieg­
d?.ie: t;vlko kilku robotników pod­
kladH naboje. abv rozsadzić zmar ­
zlc; ziemię: po drodze idzie dwóch 
lud:l.i w kożunke>ch ... i to już 
1•: ·:o::v ,;1.ko. A gdt.ie kopacze -z łop;.1-
tami, ._gdzie rQhotnicy z t<.>czkami? 

- Na głównych pracach rz2d­
ko spotkacie łopatę mówi 
Uskow. - Nie spotkacie tu rów· 
nież taczek. 

Wszyscy się rozefamiali. 
Ekskawator E. Sz.- l4 /6Fi - to 

skomplikowani~ maszyna. Kikl ni­
.ę;dz.ie jeszcze takiej nie zbudował. 
LitE':rY na jej ·przodzie - DZTM 
- wysokości c:zlowieka -- to nHr­
ka -uralskiej fabryki. Wspaniała. 
polęzna maszy n~1. owoc twón:~c.1 
pracy całego kolekty wu radziec­
kich ludz i. Konstruktor radziec­
kich kopaczek - Borys Sa.towski 
i współpracująca z nim grupa :n­
żynieTów - 11.a ~konsl1·uo•.vanie 

eksk,awa tora E. Sz. - 14765 -
otrzymali Nagrodę Stalinowsk<i 

250 czerpaków - taka była po­
c:zą tkowa norma dla jednej zmia­
ny. llo~ć ta zo~ lała szybko prze­
krqczona robo l nicy w:vciągali 
po ;;;;o - 600 czerpaków w c;ąg11 
7.mian,v. 

Ze3zliśmy po 'chodkach na 
z.ie.mię. Długo pair:z.yliśrny na im­
ponu.iącti pracę mgsz:vn.v Sc:ieni­
nialo ~ię. Zapaliły się matowe 
lampy na „strzale''. Na Jej końcu 

ośrep;ajC!CO :z.abłysnał pro;ekloi„ 
Czarne, długi e cienJc padal~' 1111 

wyrwę. wykopaną prze-..: e.k:>~ ~v; a"'. 
tor i tylko .gdzie nicĘ::c12;'e .~ L ii.a.. 
ubita zębami czerpaka , adb ·>iła 
światło nikłym, melalo vym bla~ 
skiem. 

Przed muni rozpo~cierał sir. ~t1?p : 
brzydki. z·imny, z ciemnym i pla·­
mami. wzgór7.ami usy p3nej 
7marzlej ziemi. Za rok będz i, lu 
ogromny zbiornik wody: Zale'\te 
ona dolinę rzeczki i podejdzie pręi­
wic do dornów osiedla. 

Rozposc: iera s;ę step mięctz'y Slił­
lingraclcni i Kalaczc1Tt, 8tep \Y o;. 
,ę;n:;.i lamp. step gdz.;e nav;e1 na 
chwilę nie Pl'ZE'Sta je szu111:eć l'Ó 1./• 

ny .zg:ełk gigantyczne.i budo wy. 
Prz>'jęliśmy s lep - odd"my ka„ 

nał - powied?.iał po pros tu towa-
rzyszący nam kop;1cz. · 

Zamilkł na chwHE;, a potem mó_. 
wił dalej , jakby do siebie: · 

- Wkrótce nadejdzie wioona. 
Na zbocz;,ch rzeki 1\foskw)• \l·i':y~t ­
ko za-z-:eleJJi się trawą. Świeci :'łQń.­
ce. Jest c ie pło... Przynoszą towa­
rzyszowi Stali11owi ranną poc:z. Lę: 
telegramy, .lis t:v. Przegiąda je, ro­
bi uwagi. .. T oto trzyma w swych 
rękach nasz telegram - e: Vłolgo -
Donu. Meldu jemy, 7.e 1rsz~\stko w 
porządku. Ż? ws?.ysl ko idz.le noi·­
l118ln1C'. i0 taki a laki kopac?, · -
powiedzmy .ia - •.v yl;;onał Lrzy 
('Jormy. To 1va rzysz Stal i11 ucie~;i. y 
oię z dobre.i nowin.v a mo:t.e i pod'­
kreś li olówkie m moje n·a·zwisko.„ 

G. R UBLICKI. 


